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KRAKÓW

XI HM. wystrzelono w Zwią­
zku Radzieckim satelitę komu­
nikacyjnego „Horizont”. Prze­
widuje się, że satelity „Hori­
zont” zapewnią sprawne trans­
mitowanie ze Związku Ra­
dzieckiego przebiegu XXII

Igrzysk Olimpijskich w 1SM r.

W' TEHERANIE krążą pogło­
ski o możliwości utworzenia w

Iranie nowego rządu cywilne­
go. Na jego czele miałby sta­
nąć były wicepremier i mini­
ster spraw wewnętrznych —

Gholani Hossein Sadighi, któ­
ry spotkał się w tych dniach
z cesarzem Itezą Pahlawim.
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Kraków, czwartek 21 grudnia 1978 r

Sejm PRL kontynuuje obyady

Poselska dyskusja
nad prolcktaml plonu

I budżetu na 1979 rok

23 metry wysokości
5 milimetrów dokładności

Magazyn wysokiego składowania dla „Miracuta’
Trwa rozbudowa krakowskiej

fabryki kosmetyków: Miracu-
lum. Wg projektu „Chemitesu”
— Biura Projektory i Realizacji
Inwestycji w Łodzi — general­
nego realizatora inwestycji, w

Podgórzu do roku 1981 stanie

pierwszy po wojnie nowoczesny
obiekt dla Zjednoczenia „Polle­
na”,

Wykonawcą 85 proc, robót bu­
dowlanych i montażowych jest
krakowska „Naftobudowa”. Rea-

Rozmowy
':Ą. Gromyko-*
C. Vance

■
Dzisiaj (21 bm.), w Genewie

rozpoczynają się 2-dniowe roz­
mowy ministra spraw zagrani­
cznych ZSRR Andrięja Gromyki
i'sekretarza stą.nu USA Cyrusa
Vance’a.

Rozmowy
wać się na

związanych
gotowaniem
nia radziccko-amerykańskiego w

sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych
(„SALT-II”) — które były już
omawiane w toku, rokowań, ala

nie zostały,
uzgodnione.

te mają skoneentro-

tyćh problemach —

z ostatecznym przy-
tekstu porozumie-

jeszcze ostatecznie . pod stałym nadzorem geodezyj-
'

nym. Płyty stosowane do budo­
wy wykonywane są z dokładno-

choć na zdjęciu tego jeszcze nie widać.
W niedalekiej przyszłości, w magazynie rządzić będzie kompu­

ter, choć na zdjęciu tego jeszcze nie widać.

I
JUTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżu
Zachmurzenie duże z roz­
pogodzeniami- Ra»o mgły
i zamglenia- W ciągu dnia
słabe opady śniegu. Wia­

try wschodnie i południowo-
wschodnie 3-6 m/sek. Tempe­
ratura dniem od minus 3 do

plus X. minimalna nocą przy
rozpogodzeniach minus s—II, st.
C. Na drogach gololedż. (w)

1

Jizuje ona 2 budynki produkcyj­
ne, budynek administracyjno-so-
cjalny, energetyczny oraz maga­
zyn wysokiego składowania.

Wszystkie obiekty o łącznej ku­
baturze 220 tys. m sześć, wzno­
szone są na niewielkiej prze­
strzeni, która, uniemożliwia po­
siadanie. normalnego placu bu­
dowy, toteż praktycznie o prze­
biegu i sprawności prac decydu­
je organizacja prac-' i synchro­
nizacja dostaw elementów budo­
wlanych.

Wielokondygnacyjne budynki
przemysłowe, które pomieszczą
ciągi produkcyjne kosmetyki
kolorowej, produkcji szamponów
i kremów to sprawnie prowa­
dzona, lecz nie różniąca się od

znanych rozwiązań technologicz­
nych budowa. Norum w skali
Krakowa, i w skali kraju, to

wznoszony obecnie obiekt maga­
zynu wysokiego składowania,
którego powierzchnia 19-krotnie
(xv stosunku do typowych) poz­
woli zwiększyć wykorzystanie
powierzchni magazynowej. Ma­
gazyn o konstrukcji z płyt żel­
betowych przystosowany jest do
stosowania ładowarek sterowa­
nych komputerem, eliminują­
cych w znacznej mierze pracę
ludzką. Warunkiem jednak za­
stosowania owych urządzeń jest
wykonanie montażu budynku z

płyt prefabrykowanych o nie

spotykanej w naszych warun­
kach precyzji, gdyż tolerancja
konstrukcji wysokości 23 m,
może wahać się w granicach
10—15 mm: By osiągnąć te wy­
mogi montaż prowadzony jest

Dodajmy tu, że

„Naftobudowy”
w Dębicy, skąd

ścią do 5 mm.

wykonuje je w większości. wy
twórnia własna
— „Zwirobeion”
transportowane są na plac bu­
dowy w Podgórzu Jak nam po­
wiedziano przy takiej budowie z

elementów prefabrykowanych
faktycznie niepotrzebne są tyn­
ki. Tu warto wymienić pracow­
ników „Naftobudowy”,
realizują obiekty .dja Miracu-
lum: kierownikiem budowy jest

którzy

inż. Marek Dobosz, zaś precy­
zyjnego montażu dokonują 3

brygady: Stanisława Strugały,
Mieczysława Kałpusa i Stanisła­
wa Kurnika.

Krakowski magazyn w którym
przechowywane będą wyroby
gotowe i surowce będzie naj­
większym w' Polsce w pełni
zautomatyzowanym magazynem
wysokiego składowania, jego
pierwowzorem jest 3-krotnie

mniejszy funkcjonujący już ma­
gazyn w gorzowskim „Stilonie”.

(j.r)
Fot. JADWIGA RUBłS

Widoczne na zdjęciu płyty są
wykonywane z nie spotykaną

dokładnością.

Od jutra
zima w kalendarzu

Początek astronomicznej zimy
przypada w tym roku jutro 22

grudnia o godz 6.21 naszego cza­
su. Słońce w tym momencie
kończy swą wędrówkę ha tle
znaku Strzelca przechodząc do
znaku Koziorożca.

22 grudnia jest równocześnie

najkrótszym dniem roku, lecz
nie znaczy to, że w tym dniu

jest najpóźniejszy wschód Słoń­
ca i najwcześniejszy zachód. Od

tej pory, aż do 22 czerwca przy­
szłego roku dni będą coraz dłuż­
sze.

Kiedy u nas rozpoczyna się
kalendarzowa zima to w całej
strefie poza północnym kołem

polarnym panuje noc polarna, a

ua biegunie południowym i poza
południowym kręgiem polarnym
— rozpoczyna się dzień polarny.
Słońce nie będzie tam zachodzić
przez wiele tygodni.

Świąteczne wydanie
„Echa Krakowa”, wy­
pełnione przeróźnytńi
atrakcjami do czytania,
ukaże się w zwiększo­
nej objętości 12 stron

w sobotę już w godzi­
nach południowych, w

cenie 2 zt

S Dziś drugi dzień obrad Sejmu PRL. Od godz. 9.00 kon-
S tynuoxvana jest, rozpoczęta wczoraj, debata nad projek-
5 tami uchwały o Narodowym Planie Społeczno-Gospodar-
~ czyni na 1979 r. i ustawy budżetowej na rok przyszły.
Przedstawione zostaną rów­

nież Izbie i poddane pod głoso­
wanie projekty dwóch ustaw: O
odznakach i mundurach oraz O
terminie zakończenia kadencji
ławników ludowych w okręgo­
wych sądach pracy i ubezpieczeń
społecznych. posiedzenie Sejmu

Posiedzenie Sejmu PRL. XV ła­
wach Rady Państwa: Edward
Gierek, Henryk Jabłoński. Ed­
ward Babiuch, Władysław Kru­
czek, Zdzisław Tomal i Tadeusz

Młyńczak.
CAF — Rosiak — telefoto

■ Rozgłośnia radiowa w Te­
heranie poinformowała w śro­
dę, że w wyniku silnego trzę­
sienia ziemi, które w ub.
czwartek nawiedziło prowincję
Kuzestan, śmierć poniosło co

najmniej 59 osób. Wstrząsy
■zniszczyły lub poważnie uszko­
dziły 300 wiosek.

H Carmen, markiza Villaver-

cle, córka generała Franco, zo­
stała w środę ukarana w Ma­
drycie grzywną w wysokości
7 milionów peset (100 tys. do­
larów) za — jak umotywowa­
no w sentencji wyroku —

„próbę wywozu z kraju kapi­
tału”.

Fot. JADWIGA RUBIS

MINNELLI

głównej,

f

W Sylwestra
BAW SIĘ Z NAMI

Oto program estrądowo-fil-
rnowy z udziałem artystów
estrado .vyeh krajowych

granicznych
♦ w kinie ..KIJÓW”

o godzinie 18 i 22
♦ w kinie „UCIECHA”

o godzinie 20.15
oraz barwny muzyczno-

rewiowy film, pt.:

NEW

NEW
YORK,
YORK,

z LIZĄ
w roli

na które to imprezy serdecz­
nie zaprasza Oddział Zje­
dnoczonych Przedsiębiorstw
Rozrywkowych w Krakowie

Przedsprzedaż biletów w

punktach „Filmotechniki".
K-8892

Przewiduje się, że w końco­
wej części obrad Sejmu człon­
kowie rządu odpowiadać będą
na interpelacje i zapytania po­
selskie. »

Sprawozdawcy PAP relacjonu­
ją: Wczoraj, o godzinie 16.00 roz­
poczęło się

PlenuiH KK m
22 bm. (piątek) rozpoćznie

się o godz. 10.00 w huli
1VSP przy ul. Podchorążych
2 posiedzenie plenarne Ko­
mitetu Krakowskiego FZPR.

Tematem obrad będą zagad­
nienia modernizacji przed­
siębiorstw przemysłowych w

województwie miej.rkim kra­
kowskim.

®ŁH KHHłWWH.

Dno skarbonki

już nie jest puste
dzień stoi opodal wieży ratuszowej na kra-

skarbonka na drobne

zabytkowych zespołów da-

Czwarty już
kowskim Rynku Głównym „nasza'
datki mające wspomagać odnowę
wnej stolicy Polski. #

Skarbonka cieszy się naprawdę
krakowian i turystów. Widać ją
właściwie takiej chwili, aby nie była oblepiona tłumkiem za­
interesowanych.

Kilkakrotnie przeprowadzaliśmy wśród oglądających małą
ankietkę i każdy stwierdza, że skarbonka jest wyjątkowo
kunsztowna i raduje oko, zwłaszcza mieszkańców Krakowa.

Cztery dni temu skarbonka „Dla starego Krakowa” była
'

jeszcze pusta, obecnie przeźroczysto szyby pozwalają obejrzeć
w jej wnętrzu owoce dotychczasowej kwesty. Ścielą się więc
na dnie skarbonki banknoty — niekiedy wcale niemałej war­
tości, sporo jest walorów różnych zagranicznych walut, na

środku formuje się zwolna kopczyk bilonu.

Piszemy to, aby z satysfakcją podkreślić, że przyszłość prze­
szłości pięknego Krakowa leży na sercu wielu ludziom, (li)

PRL. W ławach Rady Państwa
— Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henrykiem
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych — członkowie gabinetu z

prezesem Rady Ministrów Pio­
trem Jaroszewiczem. Galeria dla

publiczności wypełniona mło­
dzieżą.

Obrady otworzył marszałek

Sejmu — Stanisław Gucwa.
Sejm uczcił chwilą milczenia

pamięć zmarłego niedawno pos.
Wacława Szymczaka i stwier­
dził wygaśnięcie jego mandatu.

W pierwszym, punkcie po­
rządku obrad Sejm podjął
uchwałę w sprawie obsadzenia
mandatu poselskiego w okręgu
wyborczym nr 23 w Gliwicach
— przez Helenę Kurnatowską.
Sprawozdanie Komisji Manda-

towo-Regulaminowej w tej, spra­
wie przedstawił poseł Franciszek
Nowak (PZPR). Posłanka Hele­
na Kurnatowska (PZPR) złoży­
ła ślubowanie poselskie. Następ­
nie Sejm przystąpił do drugiego
czytania projektów uchwały o

Narodowym Planie Społeczno-
Gospodarczym na 1979 r. oraz

ustawy budżetowej na rok

przyszły.
Sprawozdanie Komisji Planu

Gospodarczego, Budżetu i Finan­
sów o tych projektach przedsta­
wił sprawozdawca generalny —

pos. Józef Pińkowski.
(Omóioienie wystąpienia posła

Józefa Pińkowskiego zamieszcza­
my na str. 2).

Następnie, w imieniu Klubu

Poselskiego PZPR poparcie dla

projektów przyszłorocznego pla­
nu i budżetu wyraził pos. Zdzi­
sław Kurowski podkreślając, że

projekty te zapewniają dalszą
realizację celów wytyczonych
uchwałą VII Zjazdu Partii i po­
stanowieniami KC PZPR.

(Dokończenie na str. 2)

wielkim zainteresowaniem-
z naszych okien i nie ma

i
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„O JEDEN MOST
ZA DALEKO"

Aż pióro „drży z emocji”,
gdy wypisuje obsadę aktorską
angielskiego giganta wojenne­
go „O jeden most za daleko”.
Jak angielski, świąteczny
„plum-pudding”, obficie ■wy­
pełniony rodzynkami i wszel­
kim dobrem — i ten film zja­
wia się na naszym świątecz­
nym stole, pełen smakowi­
tych atrakcji. Oto więc naz­
wiska: Dirk Bogarde, Sean

Connery, Gene Hackman,
Ryan O’NeaI, Robert Redford,
Laurence Olivier, Liv Ullmann,
Edward Fox, Maximilian
Schell, Hardy Kruger, Mi-
chael Caine, Elliott Gould, An-

thony Hopkins, James Caan i

jeszcze kilkunastu innych,
choć może mniej popularnych;-•
ale także o twarzach znanych
z różnych filmów.

Tak, tych wszystkich sław­
nych gwiazdorów i wielkich
aktorów można zobaczyć w

jednym filmie równocześnie,
w rolach zarówno dużych, jak
i w całkiem niewielkich „pię-
ciominutówkach”. Jak udało',
się ich wszystkich zebrać ra­
zem?

Wszystko wskazuje na to, źe

wysoko płatnym i bardzo za­
jętym czasowo gwiazdorom
musiał przyświecać jakiś
„wyższy cel”... kto wie, czy
nie była nim wyraźnie wido­
czna w tym filmie ambicja, by
drobiazgowo, z pełnym pie­
tyzmem dla faktów i nastro­
jów tamtego czasu, odtworzyć
szczególnie dramatyczny epi­
zod II wojny światowej: słyn­
ną operację „Market-Garden”,
przeprowadzoną według po­
mysłu feldmarszałka Montgo-
mery’eg.0 . Ta gigantyczna, po­
łączona akcją wojsk
trzno-desantowych i

nych miała poprzez
w Holandii („Skok na Arn­
hem” — tak nazywał się
przed laty nasz dokumental-

no-montażowy film opowiada­
jący o udziale polskiej dywi­
zji gen. Sosabowskiego w tej
akcji) otworzyć aliantom dro­
gę do Zagłębia Ruhry i stam­
tąd do Berlina — i w konse­
kwencji skrócić wojnę o kil­
ka miesięcy.

Dziewięciodniowa akcja z

września 1944 roku nie powio­
dła się jednak, albo raczej, jak
twierdzi historia, powiodła
się częściowo.

Warto także przypomnieć,
że polska dywizja stra­
ciła w tej akcji aż 34 proc,
swojego stanu osobowego.

Reżyśer tego filmu — sir Ri­
chard Attenborough — znany
angielski aktor teatralny i fil­
mowy — wykonał tu giganty­
czna robotę. W oparciu o

książkę Gorneliusa Ryana, ale
w prawdziwej scenerii holen­
derskich miejscowości, które

były rzeczywistym tłem akcji
sprzed 34 lat, przeprowadził
drobiazgową rekonstrukcję
tamtych faktów. Owa dro-

biazgowość obniża, być może,
dynamizm dramaturgiczny fil­
mu, ale z drugiej strony
wzmacnia jego wiarygodność.
I tu właśnie tkwi pewne zas­
koczenie, do którego my, po­
chodzący z kraju o najciekaw­
szych chyba filmach wojen­
nych na świecie, nie jesteśmy
przyzwyczajeni. To znaczy do

owego nieustannego łączenia
wiarygodności — z widowisko­
wą atrakcją. Bo ten film jest
właśnie drobiazgowy, sumien­
nie odnotowujący niemal każ­
de, zachowane w dokumen­
tach słowo, a więc w pew­
nych momentach wydaje się
nawet nużący i „przydługi” —-

ale równocześnie w każdej
niemal chwili pilnuje swojej
atrakcyjności. I to tej według
najlepszej, sprawdzonej recep­
ty na widowisko batalistycz­
ne. TO znaczy: gdy twórcy
wyczują, że na moment choć­
by spada napięcie widowni —

natychmiast podsuwają jej
„pod oczy” epizod z gwiazdo­
rem, a więc rzecz atrakcyjną
.wizualnie, świetną dramatur­
gicznie, bezbłędną emocjonal­
nie. Zaś w tzw. międzyczasie
obficie przyprawiają akcję pi'
rotechnika.

jak jednak w każdym fil­
mie tego typu, najważniejsza
jest jego wymowa. Angielski
film jest gorzki i krytyczny.
Jednoznacznie obwinia szta­
bowych generałów i w konse­
kwencji także samego pomy­
słodawcę akcji za jej wszyst­
kie nieudane efekty, za nie­
potrzebną śmierć wielu ludzi.

Przerażająca jest głupota i

bezmyślność dowódców. I wła­
ściwie ten film jest opowieś­
cią o ich głupocie -- i o he­
roizmie żołnierzy. Bardzo cie­
kawą, pełną sceptycyzmu po­
stać gen. Sosabowskiego, je­
dynego rozsądnego, stworzył
Gene Hackmar.n . I nawet wi­
dać, jak Anglicy sami tamo­
wali polski udział w tej akcji!

Filmowa akcja „Market-Gar­
den” kosztowała kilkakrotnie

więcej niż ta rzeczywista
sprzed 34 lat.

MARSA MALATYŃSKA

powie-
pancer-

Arnhem

Projekty planu
i budżetu na 1979 rok

Omówienie

posła Józefa

Charakterystycznymi
ce­

chami przyszłoroczne­
go planu i budżetu jest:

pó pierwsze — dążenie do za­
pewnienia warunków dalszego
wzrostu poziomu życia ludności
w szczególności zwiększenia do­
chodów realnych (w tym płac i
świadczeń socjalnych), dalszej
poprawy sytuacji rynkowej oraz

szybkiego rozwoju budownictwa

mieszkaniowego i komunalnego;
po .drugie — kontynuowanie
działań dla wzmocnienia eko­
nomiki oraz proporcjonalności w

-rozwoju kraju; po trzecie —

dalsze zwiększenie wymogów w'
dziedzinie podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania wszystki­
mi środkami produkcji.

— Te idęe przewodnie projek­
tów planu i budżetu są wyra­
zem konsekwentnej realizacji
postanowień VII Zjazdu PZPR,
a ich podstawowy cel sprowadza
się do zapewniania wyższej jako­
ści warunków życia narodu

przez osiąganie wyższej jakości
pracy.

— Podstawowe proporcje pla­
nu przewidują dalszy wzrost

spożycia w dochodzie narodo­
wym. Na ten cel przeznaczonych
będzie 76,9 proc, dochodu naro­
dowego do podziału. Znajdzie to.

wyraz . m. in.- w planowanym
wzroście dochodów realnych
ludności o 1,1 do 1,4 proc., w

tym płac realnych o 1,5—2 proc.
W tej sytuacji, duże zadania

stoją przed wszystkimi produ­
centami dóbr rynkowych i usług.
Przewiduje się wzrost dostaw
towarów na rynek o ponad 9
proc, oraz usług dla ludności o-

gółem o około 10 proc.
— W odniesieniu do problemu

kosztów utrzymania niezbędne
jest wzmocnienie kontroli w tej
dziedzinie. Trzeba pogłębić kon­
trolę cen ustalanych na towary

wystąpienia
Pińkowskiego

w trybie zdecentralizowanym.
Działania rządu idą w tym kie­
runku.

odstawowe znaczenie w

ludności

artyku-
Zwiększą
ponad 10

Podstawowe z„„

zaopatrzeniu
mają dostawy

łów żywnościowych,
sięonew1979r. o

proc., co wpłynie na dalszą po­
prawę sytuacji w tej dziedzinie.
Uzależnione to jest jednak od

rozwoju produkcji rolniczej.
— Szczególne znaczenie

dalszej poprawy warunków ży­
ciowych ma rozwój budownic­
twa mieszkaniowego. Projekt
planu przewiduje w tej dzie­
dzinie budowę co najmniej 337

tys. nowych mieszkań, a ponad­
to podniesienie standardu znacz­
nej ilości starych mieszkań

wyniku prowadzonych prac re­
montowych.

—- Nakłady inwestycyjne
kompleks mieszkaniowy wynio­
są w roku przyszłym 27 proc,
ogólnych nakładów inwestycyj­
nych, zaś na rolnictwo i gospo­
darkę żywnościową — 26 proc,
tych nakładów. Zwiększone bę­
dą również nakłady na rozbudo­
wę bazy materiałowej
ochrony zdrowia.

— Globalny przyrost tworzo­
nego dochodu narodowego wy­
niesie ponad 52 mld zł,-. czyli
wzrośnie o 2.8 proc. W podziale
dochodu narodowego nastąpi
zmniejszenie udziału inwestycji
z około 25 proc, w br. do około
21 proc. w roku przyszłym.
Zmniejszenie obciążenia inwe­
stycjami gospodarki narodowej
pozwoli na lepsze zabezpiecze­
nie: celów związanych ze spo­
życiem.

Jedną
z kluczowych spraw

są przewidziane zmiany
w strukturze produkcji

przemysłowej. Przy założeniu
wzrostu produkcji przemysłowej

’> '■

dla

w

na

służb

o 4,9 proc, zakłada się wzrost

produkcji rynkowej o 7,7 proc.,
a eksportowej o 9,6 proc. Pro­
dukcja rynkowa i eksportowa
stanowić powinna niemal połowę
globalnych wartości wytwarza­
nych wyrobów.

— W projekcie planu założo­
no wzrost obrotów handlu za­
granicznego o 7 proc, przy
zwiększeniu eksportu o 9,1 proc.,
a importu o 5,1 proc. Spowodu­
je do dalsze, korzystne zmniej­
szenie się ujemnego salda w

obrotach towarowych z zagra­
nicą w roku przyszłym.

— Podstawowy problem 1979
r. — to podnoszenie efektywnoś­
ci gospodarowania.

— W roku przyszłym powin­
niśmy osiągnąć dalszy wzrost

wydajności pracy o 5,3 proc, w

przemyśle i o 3,4 proc, w bu­
downictwie.

— Ogromnej uwagi wymaga
sytuacja surowcowa i paliwowo-
energetyczna kraju. Zadania ob­
niżki zużycia materiałów i ko­
sztów materiałowych w 1979 r

ustalone na 1,5 proc, w prze­
myśle i 0,5 proc, w budownic­
twie, powinno się traktować ja­
ko minimalne.

— W 1979 r. zakłada się dalsze
zwiększenie udziału nauki i
techniki w realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju
kraju.

adania,rozwojowe kra­
ju zostały w pełni
uwzględnione w pro­

jekcie budżetu jako podstawowe­
go planu finansowego państwa.
Zwiększone zadania zwłaszcza w

dziedzinie rozwoju spożycia spo­
łecznego, budownictwa mieszka­
niowego oraz gospodarki żywno­
ściowej wymagają istotnego
wzrostu wydatków budżetowych
państwa. Przewiduje się wzrost

tych wydatków o 7,6 proc. Waż­
nym społecznie zadaniem budże­
tu będzie kontynuowanie sze­
rokiego programu ubezpieczeń
społecznych. Rosnącą pozycję
wydatków budżetowych stano­
wią dotacje do konsumpcji i spo­
życia w ogóle. ■Wydatki-te łącze­
nie obejmują 320 mld -zł,

— Po stronie • dochodowej, bu­
dżet przewiduje wzrost o 0,2
proc. Wzrost dochodów będzie
osiągnięty głównie (w 95 proc.)
dzięki wpłatom przedsiębiorstw
uspołecznionych w wyniku wzro­
stu produkcji i przewidywanej
obniżki kosztów wytwarzania.

— Komisja w oparciu o wnio­
ski pozostałych komisji sejmo­
wych pozytywnie opiniuje przed­
łożone przez rząd projekty pla­
nu i budżetu na 1979 rok. Pro­
ponuje ona zaaprobowanie prze­
dłożonych projektów planu i
budżetu wraz z poprawkami.

2Ó-LECIE działalności obcho­
dzi Instytut Geografii i Zago­
spodarowania Przestrzennego
FAN. Z okazji jubileuszu,
przewodniczący Rady Państwa
— Henryk Jabłoński wystoso­
wał serdeczny list z gratula­
cjami i wyrazami uznania dla
dorobku pracowników tej pla­
cówki na ręce organizatora In­
stytutu i jego wieloletniego
dyrektora — prof. Stanisława

Leszczyckiego.
W XXI Ogólnopolskim Kon­

kursie Fotografii Prasowej —

imprezie fotoreporterskiej, or­
ganizowanej przez Stowarzy-

, .................... ,

szenie Dziennikarzy Polskich,
RSW „Prasa — Książka — -

Ruch” i Centralną Agencję
Fotograficzną w kategorii
zdjęć pojedynczych — I na­
grodę za pracę pt. „Impresje
z Bogdanki” otrzymał S. Osso­
wski (redakcja „Czas”), w ka­
tegorii fotoreportażu kolorowe­
go — I nagrodę za pracę pt. „yj
godziny na dobę” przyznano
L, Fidusiewiczowi i K. Barań­
skiemu (z redakcji .„Razem”),
W kategorii fotoreportażu
czarno-białego — i nagroda za

pracę pt. „'Wspólna droga In-

terkosmos,, 78” przypadła T.

Zagożdzińskiemu (CAF).

. .•d<-*-<’■ -Art.

Poselska dyskusja
(Dokończenie ze str. 1)

Przemawiając w iniieniu Klu­
bu Poselskiego ZSL i popierając
projekty dyskutowanych doku­
mentów, pos. Roman Malinow­
ski stwierdził m. in., że przedło­
żony pod obrady Sejmu projekt
zapewnia dalszy postęp w uzy­
skaniu przez rolnictwo- i całą
gospodarkę żywnościową wyni­
ków ustalonych w planie spo­
łeczno-gospodarczym.

Z ramienia. Klubu Poselskiego
SD przemawiał pos. Edward

Zgłobicki. Wyrażając poparcie
SD dla. projektów planu. i bu­
dżetu powiedział m. in., że za­
dania w dziedzinie zwiększenia
produkcji rynkowej i rozwoju
usług stanowią istotny element

projektu przyszłorocznego pla­
nu.

Na zawarte w projekcie planu
na 1979 r. konsekwentne dążenia
do realizacji celów . społeczno-
gospodarczych , wytyczonych na

bieżące 5-lecie i całą dekadę lat

70-ych — wskazał pos. Tadeusz

Gąsiorek (PZPR). Pos. Helena

Jagiełowięz - Gawle (bezp.).
stwierdziła, że troska władz o

polepszanie warunków życia o-

bywateli wyraża się poprawą
opieki zdrowotnej mieszkańców
miast i wsi. Środków na ten cel
dostarcza , m. in. Społeczny Fun­
dusz Ochrony Zdrowia. Na.szcze-,
golną uwagę zasługuje realiza­
cja programów rządowych mają­
cych. na celu zwalczanie chorób

zawodowych i społecznych.
W. imieniu koła poselskiego

„PAX” pos. Zenon Kounender

poparł projekty przyszłoroczne­
go planu i budżetu. Nawiązując
do przypadającej w 1979 r. 4(1
rocznicy napaści hitlerowskich
Niemiec na Polskę, poseł, z za­
niepokojeniem mówił o rozlega-
jących/się, i .to nie tylko w RFN

głosach za przedawnieniem zbro­
dni wojennych i zbrodfK przeciw
ludzkości. Następnie podkreślił,

że w umacnianiu patriotycznej
jedności narodu sprawą dużej
wagi są dalsze postępy w nor­
malizacji stosunków między
państwem a Kościołem.

co słychać
5 gangsterów w biały d.zień

sterroryzoiualo na przedmieś­
ciu Nowego Jorku konwojen­
tów opancerzonej furgonetki,
przewożącej banknoty do zde­
ponowania w banku i zrabo­
wało ok, miliona dolarów. Był
to już drugi tego typu zuch­
wały napad bandycki w cią­
gu ostatnich S dni w tym
mieście (11 grudnia zrabowa­
no na lotnisku im, Kenne­
dyego rekordową w historii
USA sumę ok. 6 min dola­
rów).

Ujęto
terrorystów

RZYM
Włoskie organa bezpieczeństwa

aresztowały w środę w Bolonii 12

osób, należących do podziemnej
organizacji terrorystycznej, dzia­
łającej pod nazwą „Prima linea”

(„Pierwsza linia”)

kronika
ywypad^ów

Ubiegłej doby milie.ja zareje­
strowała w Krakowsklem 7 wy­
padków drogowych, -w których S
osób zostało rannych; ponadto
MO. Interweniowała w 7 kolizjach.

Sprawa nieudanego zamachu
na piłkarza Włodzimierza Lu-

bańskiego, grającego w klubie
Lokeren w belgijskim mieście o

tej samej nazwie, została w

pewnym sensie wyjaśniona. U-

czynił to sam inicjator i główny
sprawca zamachu Werner van

Steen w liście rozesłanym 19
bm. z ukrycia do prasy fla­
mandzkiej.

Van Steen cynicznie wyznaje,
że chciał uprowadzić jednego z

polskich dyplomatów, aby wy­
musić na

zwolnienie

przyjaciela
Zmienił jednak zamiar,,
odgraża się, że jest zdecydowa­
ny na „akcję twardą i szybką”.
Nie zaniechał jej, mimo że jest
tropiony przez policję. Zapo­
wiada dalsze akty przemocy.

Policja belgijska kontynuuje
poszukiwania van Steena i dru­
giego osobnika, który brał u-

dział w nieudanym napadzie.
Rozpisano listy gończe. Telewi­
zja belgijska nadaje komunika­
ty policyjne ze zdjęciem van

Steena. Prowadzący śledztwo

sędzia M. Brasseur w Termonde

ujawnił, że podejrzanym o u-

dzielanie pomocy van Steenowi

jest niejaki Jósef de Jonghe z

Listy gończe
za sprawcami

nieudanego zamachu

o W. Lubańskiego
władzach polskich

z więzienia swego
Lode Willemsa.

teraz

Gandawy. Zniknął on w tym
samym dniu, co van Steen.

Dla tych, którzy nie znają
sprawy, kilka słów wyjaśnienia:
Werner van Steen i jego przy­
jaciel Lode Willems zostali la­
tem br, aresztowani w Polsce za

przestępstwo graniczne. Sąd w

Katowicach skazał ich na kary
pozbawienia wolności. Van Stee­
na wypuszczono za kaucją i
wrócił on do Belgii; Willems po-
zostaje w polskim więzieniu.

Werner van Steen od począt­
ku nie ukrywał, że nosi się z za­
miarem odwetu i podejmre dzia­
łalność mającą na celu uwolnie­
nie Willemsa. 12 bm. prawdopo­
dobnie wraz z podejrzanym o

współudział J. de Jonghem do­
konał napadu na dawne miesz­
kanie Lubańskiego w Lokeren,
zajmowane obecnie przez cze­
chosłowackiego trenera Jozefa

Demonstracje
w Indiach

po aresztowaniu

indiry Gandhi
DELHI

Podczas gdy były
dii, Indira Gandhi,

•19 bm. za obrazę
spędziła środę w

więzieniu delhijskim ńa czytaniu
książek i jak podano, była „peł­
na pogody”, policja indyjska w

całym kraju zmagała się z ty­
siącami demonstrantów, prote­
stujących przeciwko uwięzieniu
przywódczyni partii kongreso­
wej. W starciach zginęły 3 oso­
by, a przeszło 100 odniosło rany.

Według niekompletnych infor­
macji, od wtorku wieczór aresz­
towano w całym kraju prawie 20

tys. uczestników wystąpień anty­
rządowych.

*,

Dwaj uzbrojeni porywacze,
którzy podając się za zwolen­
ników Indiry Gandhi, uprowa­
dzili w środę samolot indyj­
skich- linii lotniczych ną trasie-

między Kalkutą ,-a JJelhi,, -uwol­
nili wszystkjph 126 pąąażęrpw,i.
6 członków załogi na lotnisku w

Waranasi i odlecieli stamtąd
małym samolotem do Lucknow

— stolicy stanu Uttar Pradesz,
gdzie oddali się w ręce, władz. ,

. Porywacze domagali. się. wy­
puszczenia na wolność areszto­
wanej Indiry Gandhi.

premier In-
aresztowana

parlamentu,
centralnym

Narada aktywu
propagandowego

20 bm., pod przewodnictwem
sekretarza KK PZPR Jąną
Grzelaka odbyła się w Krzeszo­
wicach naradą aktywu propa­
gandowego poświęcona ocenie
działalności ideowo-wychowa­
wczej kilkunastu miast i gmin
województwa miejskiego kra­
kowskiego.

Stwierdzono, że w działalności

ideowo-wychowawczej . nastąpił
znaczny postęp. Wzrosły szeregi
aktywu, udoskonalono progra­
my i sposoby ich., realizacji.
Znacznie poszerzyły się formy
pracy organizacji partyjnych .i'

społecznych. Organizacje te po­
dejmują ważne dla życia miesz­
kańców, wsi i miast problemy..
Zwrócono szczególną uwagę na.

działalność polityczną i . kultu- ,

ralną. .

Gospodarze i władze Krzeszo-.-
wic przedstawili informacje o

problemach społeczno-gospodar­
czego rozwoju miasta i gminy-
oraz działalności ideowo-wychoe-
wawczej i-propagandowej.

W czasie narady
'

przedysku-'
towano także żadańia pracy-'
ideowo-wychowawczej, szcze­
gólnie na wsi w 1979 r.

W naradzie wzięli , udział.,
m. in. kierownik Wydziału Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej KK
PZPR — Jan Broniek i kierow­
nik Krakowskiego Ośrodka
Kształcenia Ideologicznego •—

Zdzisław Leś.

Nowy atak
lotnictwa izraelskiego
na Liban
BEJRUT

Sytuacja
dźie znów

dowych
Izraela na

lestyńskich w południowym Li­
banie. Wśród mieszkańców tych
obozów, położonych w pobliżu
Tyru, są zabici i ranni.

na Bliskim Wscho-
sią zaogniła po śro-
atakach lotnictwa

obozy uchodźców pa-

Vacenowskiego. Tak się złożyło,
że Lubański właśnie niedawno

przeniósł się do innego mieszka­
nia. Van Steen kierował się ad­
resem z książki telefonicznej. Na­
pastnikom nie udało się wtarg­
nąć do mieszkania trenera Va-

cenowskiego, który jednak zo­
stał lekko ranny w rękę. Zbiegli
białym „yolkswagenem”, które­
go widzieli przypadkowi świad­
kowie.

*

Konsulat generalny PRL w

Brukseli otrzymał list od żony
Lode Willemsa, w którym wy­
raża ona ubolewanie z powodu
próby zamachu na W., Lubań-

skiego, jak również przekona­
nie, że jej mąż, podobnie jak ona,
całkowicie odcinają się od tej
sprawy. W liście czytamy m. in.:
„Jeśli van Steen rzeczywiście
był wmieszany w tc wydarzenia,
to stracił rozsądek albo my
przyjaciela i sama nie wiem,
co jest gorsze. Myślę, że zarów­
no wy, jak i rodzina . Lubań-

skiego zrozumiecie, jak negatyw­
nie to oceniam”.

Wypada dodać, że kierownic­
two flamandzkiej organizacji
VMO, której Werner van Steen

jest członkiem, również oświad­
czyło, że nie' ma nic wspólnego
z tą sprawą. >

Wręczenie sztandarów

organizacjom partyjnym
w Pcimiu

i Świątnikach Górnych
Wczoraj w Pcimiu odbyła się

uroczystość -wręczenia sztandaru

miejscowej organizacji partyjnej
— w uznaniu dla. dużego wkła­
du jej członków w polityczny
i społeczno-gospodarczy . rozwój
gminy. Sztandar ten ufundo­
wany przez” KK PZPR wręczył
I sekretarzowi Komitetu. Gmin­
nego PZPR w Pcimiu Zofii Wik-
torowicz członek Sekretariatu -

KK PZPR Bolesław Grzesiak. •

W tym samym dniu sztandar '

otrzymał również Komitet "

Gminny PZPR w Świątnikach"-
Górnych. Na uroczystość przy­
byli: członkowie Egzekutywy
KK PZPR Jadwiga Nowakowska
i Zbigniew Jabłoński, którzy
przekazali sztandar na ręce I se­
kretarza KG -PZPR-Wiesława
Sitka.' Wręczenie sztandaru jest
wyrazem uznania dla działalno­
ści KG PZPR.

"

Zmarł

S. Skrzeszewski
IV Warszawie zmarł 20 bm. w

wieku 77 lat Stanisław Skrze­
szewski, zasłużony działacz po­
lityczny i państwowy.

S. Skrzeszewski urodził się w

Nowym Sączu w rodzinie ma­
szynisty kolejowego, ,

W czasie ostatniej wojny prze- .

bywając na terenie ZSRR — S. ?
Skrzeszewski podjął działalność
w Związku Patriotów Polskich.

Był działaczem PPR. Po wyzwo- ,

leniu pełnił odpowiedzialne fun- .

keje, partyjne i państwowe, m.

in. ministra oświaty, ministra
spraw zagranicznych, sekretarza

Rady Państwa, szefa kancelarii
Sejmu.

Zmarły odznaczony był Sztan­
darem Pracy I klasy, Krzyżem
Komandorskim z Gwiazdą OrdUfc
ru Odrodzenia Polski oraz in­
nymi odznaczeniami polskimi 1
zagranicznymi.
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Wszyscy dla wszystkich
W samym Berlinie „Volks-

solidaritat” skupia 107

tys. członków — w 8
dzielnicach miasta, w

500 grupach tereno­
wych. Jestem w ośrodku dyspo­
zycyjnym organizacji — w za-

rządzie. berlińskiego okręgu. Tu

proponują mi do wyboru mnó­
stwo adresów, pod którymi mo­
gę bliżej i lepiej poznać cha­
rakter organizacji, jej społeczną
przydatność.

Trzonem pracy w terenie są
tzw. pomocnicy społeczni, którzy
są łącznikami pomiędzy zarząda­
mi grup terenowych a rencista­
mi i emerytami, potrzebującymi'
pomocy; Jest tych pomocników
7 tysięcy — armia wystarczają-

(Korespondencja własna z NRD)

W czasie mojej wizyty w redakcji berlińskiej gazety popo­
łudniowej „Berliner Zeitung am Abend” zwanej z skrócie

„BZ am Abend” — wszyscy byli pochłonięci finałami turnie­
ju skata. Zainteresowała mnie pozasportowa strona imprezy,
organizowanej przez berlińską popołudniówkę od wielu lat,
z udziałem tysięcy berlińczyków. Jest to forma uczestnictwa

gazety w ,,Volkssolidaritat”, organizacji z 33-letnią tradycją,
bardzo popularnej, cieszącej się w NRD dużym autorytetem
społecznym.

Wyspy z...

gumy i piasku
Specjaliści twierdzą, że natu­

ralne ciśnienie hydrostatyczne
środowiska wodnego wystarcza
dla nadania podwodnym kons­
trukcjom piaskowym niemal i-

dentycznej wytrzymałości, jaką
mają konstrukcje betonowe. Ta­
kie budowle powstają obecnie na

głębokości wody 30—60 metrów.
Piasek jest przenoszony do wnę­
trza gumowej powłoki wykona­
nej z materiału podobnego do te­
go. jaki używany jest na bież­
niki taśmociągów. Zawartą w

piasku wodę odprowadzają we­
wnętrzne dreny, tak aby nie po­
zostawić miejsc nie wypełnio­
nych. Przygotowany w teri spo­
sób element konstrukcyjny nie
odkształca się i może podtrzy­
mywać prefabrykowane części
wszelkich budowli nadwodnych.

co liczna, aby wszędzie dotrzeć.
Przede wszystkim do tych ludzi

starszych, którzy nie mogą wy­
chodzić z domów. Sekretariat or­
ganizacji, jego administracja pra­
cuje na etatach, jej wybieralne
władze pełnią te funkcje społe­
cznie.

„Volkssolidaritat” zatrudnia
1600 .osób do obsługi mieszkań
ludzi niepełnosprawnych. Należy
do nich sprzątanie, gotowanie,
różne sprawunki. I nie ma trud­
ności z naborem kandydatek? —

pytam, znając zmagania z wer­
bowaniem sióstr PCK. Nie, prze­
ciwnie. Jest to nawet praca kon­
kurencyjna dla zakładów. Wy­
bierają ją głównie młode matki

(wśród 1600 zatrudnionych jest 1

mężczyzna), którym dogadza mo­
żliwość swobodnego układania
sobie godzin pracy. Zarabiając
650 marek miesięcznie (średni
zarobek w NRD wynosi 850 ma­
rek), mogą łączyć prowadzenie
domów własnych i sąsiadów.
Tym sposobem objęto opieką
1500 mieszkań. Nie jest to po­
łączone z opieką pielęgniarską.
Tę zapewnia służba zdrowia. '

DZIELNICOWE ODDZIAŁY

prowadzą kluby. Jest ich w Ber­
linie 23. Wydają co dzień 10 tys.
obiadóiy, renciści i emeryci pła-

hodowli coraz wię-
po wiedzenia—gene-

kraju zajmują się
Centralna i

Genetycy
Od

około 8 lat realizowany
jest w Polsce program ge­
netycznego. doskonalenia bydła

hodowlanego. Akcja ta ma

gremńe znaczenie dla gospodar­
ki żywnościowej — praktyka
wykazuje, że. bydło wartościo­
we, wyselekcjonowane, daje dwa

razy więcej mięsa — przy tej
samej liczbie sztuk w oborze.
Podobne wyniki uzyskuje się
przy podwyższaniu wartości pro­
dukcyjnej trzody chlewnej. W

nowoczesnej
cej mają do

tycy.
W naszym

tym problemem
Okręgowe Stacje Hodowli Zwie­
rząt. instytuty i zakłady doświad­
czalne wyższych uczelni, a wio­
dącą /rolę pełni .Instytut Gene­
tyki i Hodowli Zwierząt PAN

w Jastrzębcu.
Przyjmuje się, że w naszych

warunkach klimatycznych naj­
wartościowszymi rasami krów

są nizinne czarno-białe i czer»

wono-białe. Rasy te stały się
przedmiotem specjalnych badań

naukowych.
Równolegle prowadzi się krzy­

żówki zwierząt. I tak np. polską
nizinną rasę bydła krzyżowano
z importowaną rasą Charolaise.

Uzyskano w rezultacie duże mię­
sne okazy, ale niestety, o niż­
szej mleczności. Badacze poszu­
kują więc i innych korzystnych
ras dla krzyżowania, przy czym
ostatnio wzbudziła szczególne
zainteresowanie włoska rasa

„pismoncka”, zdobywająca licz­
ne nagrody na zagranicznych
wystawach hodowlanych. Kra-

na fermie
Instytnt Zootechnikikowski

kończy badania przydatności oś­
miu importowanych ras bydła
mięsnego, zapowiadając wpro­
wadzenie nowych odmian dla

krajowej hodowli. Interesująco
wypadła krzyżówki krowy z żu­
brem. Uzyskano w ten sposób
wybitnie mięsną odmianę by­
dła. Wprowadzanie zagranicz­
nych, korzystnych dla naszej ho­
dowli ras zwierząt hodowlanych
odbywa się obecnie poprzez kra­
jową sieć stacji inseminacji i
nie trzeba już sprowadzać ży­
wych egzemplarzy dla prac ge­
netycznych. (j. s .)

cą za nie 30 fenigów. Mają oni
też do dyspozycji 16 stołówek, a-

bonamenty w restauracjach, a

1500 osobom dostarcza się obiady
do domów.

„Volkssolidaritat” nie jest orga­
nizacją rencistów, jest organiza­
cją dla rencistów. Ma co roku
do dyspozycji ok. 15 min marek.

Skąd? 15 proc, dorosłych berliń­
czyków należy do organizacji,
płacąc dowolne składki, z czego
zbiera się 1,5 min marek. Tyleż
przynosi doroczna zbiórka ulicz­
na. Zasila kasę organizacji lote­
ria pieniężna, specjalnie organi­
zowane dochodowe imprezy roz­
rywkowe, wspomagają ją za­
przyjaźnione zakłady. Wiele osób

samotnych czyni „Volkssolidari-
tat” swym spadkobiercą. Żywie­
nie, prowadzenie domu, remon­
ty mieszkań — te są w znacznym
stopniu dotowane przez państwo.

Teraz, w .okresie świątecznym
,,Volkssolidaritat” czuje się szcze­
gólnie zobowiązana do nasilenia
działalności. Szykuje się 650

świątecznych imprez dla 120 tys.
seniorów. Żaden samotny, nie

mogący wychodzić z domu ren­
cista czy emeryt nie powinien
pozostać bez świątecznych ży­
czeń i gwiazdkowego upominku.
Przygotowuje się 16 tys. podar­
ków pod choinkę.

FIRMOWY ZNACZEK „Volks-
solidaritat” jest społeczeństwu
NRD dobrze znany. Dobrze zna­
ny jest wydawany przez organi­
zację miesięcznik, firmowe po­
cztówki na

’

korespondencję, fir­
mowe kartki z życzeniami i afi­
sze z zaproszeniami na imprezy.
Jest różnych imprez w. Berlinie
co dzień średnio 37. Głównie w

klubach seniora, ale nie tylko.
W klubach rencistów i emerytów
działa 15 chórów i 115 przeróż­
nych kółek zainteresowań. Klu­
by tętnią życiem. Mają fachową,
etatową obsadę instruktorską. Są
otwarte dla wszystkich, ale na

ogół przychodzą tu stali bywalcy.
W czasie rozmowy gospodarze

robią głośne porównanie: to coś
w rodzaju skrzyżowania waszego
PCK z PKPS. Tyle że mniej
jest w tym filantropii — dodam

Jak działa „gorąca linia"?
Z obydwu stron „gorącej li-

ni” łączącej centralne ośrodki

dyspozycyjne w ZSRR z analo­
gicznymi w USA zainstalowane

są dalekopisy z klawiaturami w

alfabecie łacińskim i cyrylicy.
Po obydwu stronach znajdują się
także aparaty szyfrujące — de­
kodujące. Od początku 1978 r.

linia
dwa

temy
skład

„Mołnia III” (radziecki) ,i „Intel-
sat IV” (amerykański) oraz czte­
ry naziemne stacje łączności w

Etam (Płd. Dakota), Fort Die­
trich (Środkowa Dakota) oraz

koło Lwowa i kolo Władimira.

Każdego dnia przesyła się tą li­
nią wielokrotnie różne teksty

po rosyjsku i angielsku dla kon­
troli połączenia. (WiT)

ta obsługiwana jest przez
niezależne, od siebie sys-

satelitarne, w których
wchodzą satelity typu

Sukces Makowicza
Polski pianista jazzowy

Adam Makowicz został za­
prezentowany przez telewi­
zję USA. Nakładem wytwór­
ni „Columbia” ukazała się
też płyta A. Makowicza. Wil-
lis Cońorer w przedmowie do
albumu pn. „Adam Mako­
wicz” napisał, że polski pia­
nista jest od trzech lat „nu­
merem jeden” wśród euro­
pejskich muzyków jazzo­
wych.

od siebie. „Volkssolidaritat
w firmowym znaku hasło: „mit
einander — fiir eir.ander”. Mo­
żna by to przełożyć: „z wami dla
was!” albo: „wszyscy dla wszys­
tkich”. W każdym razie istotą
działania organizacji jest organi­
zowanie i inicjowanie pomocy
państwa i społeczeństwa na

rzecz rencistów i emerytów —

żyje ich dziś w Berlinie ok. 200

tysięcy — mobilizowanie ich sa­
mych do czynnego uczestnictwa
w życiu.

Celem „Volkssolidaritat!’ jest
skupianie uwagi społeczeństwa
na sprawach i potrzebach ludzi

starszych, jest wpajanie przeko­
nania, że członkowskie składki
to nie wydatek, ale lokata kapi­
tału, który wróci do ofiarodaw­
ców — wszak wszyscy będziemy
kiedyś starzy •— w postaci takie­
go samego troskliwego zaintere­
sowania.

PO BLIŻSZYM POZNANIU

nazwa „Solidarność Ludowa” nie
brzmi mi już
przyznają, przy
tknięciu z nią.

HELENA

■■

sztucznie, jak,
pierwszym ze-

NOSKOWIC7.

W tej hucie stal topić się
będzie w wysokich. tempera­
turach wytwarzanych przez
reaktor jądr.owy. Technologia
wytopu atomowego wypró-
bowywana obecnie przez ja­
pończyków ma być zastoso­
wana w skali przemysłowej
jeszcze w latach dziewięć­
dziesiątych naszego stulecia i

ma polegać m. iri. na bezpo­
średnim odtlenianiu rud. że­
laza pod działaniem helu.

Nauczyciel i twórca
Nazwisko ukraińskiego kom­

pozytora Mirosława Skornika,
zasłużonego działacza Sztuki

Ukraińskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej znane jest
szeroko, miłośnikom muzyki. Ab­
solwent lwowskiego konserwato­
rium od 11 już . lat mieszka 1

pracuje w Kijowie.
M. Skornik jest autorem wie­

lu utworów symfonicznych, ka­
meralnych, wokalnych, a także

muzyki do filmów i spektakli
teatralnych. Zdobył popular­
ność koncertem „Karpatskij” na

orkiestrę symfoniczna, baletem

„Kamieniary” oraz koncertem
na skrzypce i orkiestrę.

Swoje doświadczenie i mistrzo­
stwo docent M. Skornik prze­
kazuje młodzieży studiującej w i

Kijowskim Narodowym Konser­
watorium im. P. Czajkowskiego.

Dużo czasu poświęca także

pracy społecznej jako zastępca
przewodniczącego Zarządu Zwią­
zku Kompozytorów Ukrainy.

(s. s.)

Turbinowy autobus

I
Zamiast tradycyjnego sil­

nika tłokowego autobus ten.

napędzany jest turbiną gazo­
wą, która zużywa różnego
rodzaju paliwo, a. spaliny po­
zbawione są trujących tlen­
ków. Doświadczalne egzema

.. plarze takich autobusów są
? już eksploatowane w kilku
’ miastach USA.
i
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Dzieło rozdarte
Współcześne

malarstwa coraz

częściej odchodzi od form

tradycyjnych ku realiza­
cjom — wydawałoby się —

sprzecznym z jego istotą. Pier­
wszy krok na tej drodze uczy­
nili abstrakcjoniści, odrzucając
dosłowne wyobrażenie obiektu i

zastępując je syntetycznymi de-

sygnatami materialnej bądź po­
jęciowej rzeczywistości, nadal je­
dnak kształtowanymi przy po­
mocy linii i barwnej plamy.
Krokiem następnym było włą­
czenie do kompozycji czynni­
ków przestrzennych — stereo-

metrycznych brył, ruchomych
płaszczyzn, przedmiotów co­
dziennego użytku, wreszcie

przedstawień rzeźbiarskich. Dą­
żenia owe, zacierające specyfi­
kę obrazu sztalugowego, wystą­
piły najpełniej w twórczości

Marczyńskiego, Starzewskiego,
Kantora, Warzechy czy Urbano­
wicza. Ich zasadniczym celem

jest rozszerzenie środków wypo­
wiedzi malarskiej o sferę trój­
wymiarowości oraz likwidacja
sztywnych granic niiędzy dzie­
dzinami sztuki figuratywnej.

Ciekawą propozycję dalszych
eksperymentów w tym zakresie

wysunął ostatnio PIOTR KMIEĆ
— absolwent krakowskiej ASP
— uczeń prof. Wacława Taran-

czewskiego. Przed dwoma laty
mieliśmy okazję oglądać jego
prace na zbiorowej wystawie
„Format — Człowiek” w Galerii

i STU; zaskakiwały one nieco­
dziennym potraktowaniem te­
matu i oryginalnym wykorzy­
staniem konwencjonalnego su­
rowca. Prezentowana obecnie w

podziemiach Klubu MPiK przy
Małym Rynku 4 ekspozycja naj­
nowszych dzieł Kmiecia świad­
czy o kontynuowaniu nakreślo­
nej przezeń uprzednio linii po­
szukiwań artystycznych.

„Signum teinporis — rozdarty
człowiek” — ów nieco pretensjo­
nalny tytuł obejmuje zespół kon­
strukcji, dla których punktem
wyjścia jest postać ludzka, spro­
wadzona do swej fundamental­
nej struktury. Wiele spośród
nich należałoby uznać raczej z,a

rzeźby, ale na przeszkodzie te­
mu stoi rodzaj plastycznego
tworzywa; Kmieć posługuje się
wyłącznie drewnianymi listwa­
mi i płótnem, a więc substan­
cją „klasycznego” podobrazia,
nie rezygnuje też bynajmniej ze

stosowania metod czysto malar­
skich. Jednak hierarchia oraz

ciężar znaczeniowy poszczegól­
nych komponentów uległy tu

gruntownemu przewartościowa­
niu. Materiał, będący dawniej
obojętnym nośnikiem przekazu,
staje się teraz jego ważną czę­
ścią, obdarzoną samodzielnym
ładunkiem treściowym: frag­
menty blejtramu wkraczają na

powierzchnię malowidła, połacie
lub pasy surowej tkaniny współ­
tworzą fakturę bądź organizują

przestrzenny wymiar dzieła, re»-

szczepionego na pierwiastki i po­
nownie scalonego w odmienny,
bardzo ekspresy wny porządek,
estetyczny. Nałęczowski plastyk
następująco reasumuje swe dzia­
łania: „(...) płaszczyznę płótna
(stanowiącą w pierwotnej posta­
ci zamknięty układ) poddaję roz­
biciu, aby elementy owego roz­
bicia wprowadzić w nowe rela­
cje z przestrzenią iluzyjną i pła­
ską”. Tym samym dzieło roz­
darte nabiera cech dzieła

otwartego, które może

ulegać wszelkim przemianom i

poddawać się rozmaitym inter­
pretacjom.

O zaliczeniu dorobku Piotra
Kmiecia do szeroko rozumianej
sfery malarstwa decydują nie

tylko wymienione wyżej czyn­
niki, lecz przede wszystkim
szczególna wrażliwość artysty na

problemy kolorystycznej harmo­
nii. W zadziwiająco dojrzały spo­
sób łączy on barwy pojedyn­
czych składników kompozycji,
nadając im gęstą, brunątnoszarą
tonację, ożywioną jaśniejszymi
akcentami oraniu i świetnie ze­
strojoną z kolorytem wystawo­
wych wnętrz. Wszystko to spra­
wia, że omawiana ekspozycja
ma wyjątkowo jednorodny cha­
rakter, co stawia ją w rzędzie
najbardziej interesujących im­
prez artystycznych tego sezonu.

M. WESOŁOWSKI

Krajobrazy
Krajobraz

miasta jest odbiciem tego, co

dzieje się w środku, co stanowi, treść

wielotysięcznego skupiska ludzi. Sta.d też

kształtując jego oblicze nie sposób pominąć
problematyki funkcjonalnej. Jest ona szczegól­
nie ważna tam, gdzie następuje koncentracja
niezliczonej ilości ludzkich poczynań, czyli w

centrum miasta. Tu każdy metr kwadratowy po­
wierzchni musi być szczególnie rozważnie zagos­
podarowany, gdyż obszar jest ograniczony a

a użytkowników tysiące. , To właśnie dlatego
powstają tzw. obiekty wieloużytkowe. obejmu­
jące w jednym budynku, a więc przy minimum

komunikacji — maksimum programu. Klasycz­
nym rozwiązaniem tego problemu w mieście

zabytkowym, jest na przykład nasz Pasaż Bie­
laka.

W tym kontekście niemałe zdziwienie musi
budzić w Krakowie fakt zamiany zwykłego
„ogólnospożywczego” sklepu, na specjalistyczny
— tylko z pieczywem, czyli tzw. „dom. chleba”.

Zamiany tej dokonano w bardzo, eskponowanym

krakowskie
punkcie miasta, a mianowicie na rogu ulicy
Jagiellońskiej i Szczepańskiej. Idąc dalej, nale­
żałoby zatem otworzyć: „dom mleka”, „dom
masła” itd. Wówczas nie wystarczą, jak obec­
nie, zakupy w jednym miejscu, a trzeba będzie
odwiedzić kilka.

Pomijając uciążliwość bezpośrednią, rozwią­
zanie takie powoduje wzmożenie ruchu uliczne­
go w miejscach i bez tego zatłoczonych. Za­
miast rozsianych dla wygody kupujących, skle­
pów. z podstawowymi artykułami, otwiera się;
chyba tylko dla wygody handlu, placówkę cen­
tralną.

Sklepy specjalistyczne są oczywiście potrzebne.
Dlatego to np. w aptece są tylko lekarstwa ale

przecież wszystkich rodzajów, a nie tylko pas­
tylki. Natomiast argument jakoby właśnie w

tzw. „domu chleba” można kupić wszelkie ro­
dzaje pieczywa, jest żaden, bo warunek ten po­
winna spełniać każda zwykła, lokalna piekar­
nia.
ALEKSANDER BttHM, PIOTR FATOCZKA
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»Lajkonik«
■zaprasza

ZAMIENIĘ — lokalizację
spółdzielczego domku na

osiedlu Widok — Zarze­
cze na mieszkanie spół­
dzielcze M-4 nie zasiedlo­
ne lub inne. — Oferty
72403 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

OBWIESZCZENIA

WYNAJMĘ studentce po­
kój superkomfortowy —

(telefon). — Oferty 72376
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

do licznego
udziału w grach

WIGILIJNEJ 24 grudnia i SYLWESTRO­
WEJ 31 grudnia, które będą wzbogacone

następującymi premiami:
• w „Małym Lajkoniku” — podwójne

losowanie w dniu 24 grudnia. Każdy 3-za-
kładowy kupon, opłacony banderolą za 10
zł, bierze udział w dwukrotnym losowaniu
na zasadach podanych do wiadomości gra­
jących w poprzednich komunikatach.

W dniu 31 grudnia losowanie normalne,
ze znaną już wysokością premii za trafną
„6” i na premiowane końcówki banderol
4 i 3-cyfrowe.

© w „Dużym Lajkoniku” wysokie pre­
mię do trafnych „5” i na 4 oraz 3-cyfrowe
końcówki bandero!.

UWAGA! Od niedzieli wigilijnej, 21
grudnia, wyniki losowań będą podawane
w komunikatach radiowych w programie
IV Rozgłośni Krakowskiej o godz. 17,09,
na UKF o częstotliwości 68,75 MHz.

„LAJKONIK” prosi Grających o wcześ­
niejsze nadawanie kuponów w punktach
odbioru w Krakowie i na terenie woje­
wództwa m. krakowskiego w soboty przed-
wigilijną i przedsylwestrową (23 i 30 XII),
z uwagi na skrócony o 2 godziny dzień

pracy kolektorów i Zbiornicy.
Wszystkim Uczestnikom gry i Sympaty­

kom „Lajkonik" składa najserdeczniejsze
życzenia świąteczne oraz wysokich wygra­
nych w Nowym 1979 Roku. K-8855

M-4 własnościowe — su-

perkomfortowe, wynajmę
na rok — najchętniej
przedsiębiorstwu państwo­
wemu. Czynsz płatny z

góry. Oferty 72313 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PO powrocie z zagrani­
cy kupię duże 4-pokojo-
we mieszkanie superkom-
fortowe lub zamienię 2-

pokojowe własnościowe
na większe. Oferty 72213
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

3-POKOJOWE mieszkanie
w Nowej Hucie — zamie­
nię na dwa mniejsze, w

tym jedna garsoniera. —

Oferty 72217 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-4 w Prokocimiu, za­
mienię na 2-pokojoWe —

superkomfortowe, w cen­
trum. Zgłoszenia — tel.
704-00. g-72329

RUDA Śląska — centrum!
Ładne M-4 (3 pokoje) za­
mienię na mniejsze w

Krakowie. Tel. 130-87.

g-72420

MIESZKANIE spółdziel­
cze, 64 m2, os. Bieżanów
— zamienię na równo­
rzędne na osiedlu Piaski
Wielkie, Widok, Prądnik
Biały lub na dwa miesz­
kania oddzielne. Oferty

72419 „Prasa” — Kraków,
Wiślńa 2.

NAUCZYCIELKA poszu­
kuje samodzielnego kom­
fortowego pokoju. Oferty
72671 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Wyciągarkę do ołowiu
nową, model AA wraz z 3 komple­
tami „baków”, firmy Friedl — Au­
stria — PILNIE KUPIMY.

Oferty uprasza się kierować pod
adresem: „Prasa” — Kraków, Wiśl-

na 2 — dla nr K-8864.

SOSNOWIEC — centrum!

Trzy pokoje z kuchnią,
80 m2, półkomfortowe —

zamienię na mniejsze w

Krakowie. Kraków, tel.
708-96 g-72669

3-POKOJOWE, superkom­
fortowe M-4, os. Prądnik
Czerwony, zamienię na

podobne w okolicy ul.
Wrocławskiej. — Oferty
72688 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

PRZYJMĘ panienkę na

mieszkanie. Ul. Domini­
kanów 16. g-72680

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium do Spraw
Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Krakowa
z dnia 29 listopada 1978 r., nr rej. SW-1'6120/

1265/78, wydanym w trybie odwołania od orze­
czenia wydanego przez Kolegium do Spraw
Wykroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-
Krowodrza z dnia 13 X 1978 r„ nr rej. 771/78,
ob. Władysław Baran, syn Józefy, urodzony 21
X 1923 r., zamieszkały w Kocmyrzowie 1 —

został uznany winnym tego, że w dniu 5
czerwca 1978 r., między godziną 17.15 a 17.20,
w Krakowie-Mydlnikach, w pobliżu „fortu po-
austriackiego”, jako osoba odpowiedzialna, peł­
niąca funkcję Komendanta Zakładowej Straży
Pożarnej, bez odpowiedniego zezwolenia, —

wspólnie z ob. Mieczysławem Mamoniem spa­
lił 45 beczek odpadów produkcyjnych, tak zwa­
nych zlewek, w wyniku czego zostały znisz­
czone rosnące w pobliżu 2 stare akacje oraz

została spalona i zniszczona trawa na pow. 20
m2, i za ten czyn, stanowiący wykroczenie z

art. 144 § 1 KW, wymierzono mu jako karę
zasadniczą grzywnę w wys. 2.000 zł oraz jako
karę dodatkową podanie orzeczenia o ukaraniu
do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w

prasie, na koszt obwinionego.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium do Spraw
Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Krakowa
z dnia 29 listopada 1978 r., nr rej. SW-I-6120/

1273/78, wydanym w trybie odwołania od orze­
czenia wydanego przez Kolegium do Spraw
Wykroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-

Krowodrza, z dnia 13 X 1978 r., nr rej. 772/78,
ob. Mieczysław Mamoń, syn Adama i Kune-

gundy, urodzony 15 VIII 1926 r., zamieszkały
w Krakowie, ul. Dąbrówki 3/8 —

został uznany winnym tego, że w dniu 5
czerwca 1978 r., między godziną 17.15 a 17.20,
w Krakowie-Mydlnikach, w pobliżu „fortu po-
austriackiego”, jako osoba odpowiedzialna, peł­
niąca funkcję Komendanta Zakładowej Straży
Pożarnej, bez odpowiedniego zezwolenia —

wspólnie z ob. Władysławem Baranem, spa­
lił 45 beczek odpadów produkcyjnych, tak zwa­
nych zlewek, W wyniku czego zostały znisz­
czone rosnące w pobliżu 2 stare akacje oraz

została spalona i zniszczona trawa na pow. 20
m2, i za ten czyn, stanowiący wykroczenie z

art. 144 § 1 KW, wymierzono mu jako karę
zasadniczą, grzywnę w wys. 2.000 zł oraz jako
karę dodatkową podanie orzeczenia o ukaraniu
do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w

prasie, na koszt obwinionego.

POTRAWY
WIGILIJNE

SPRZEDAJĄ w dniach 22 i 23 grudnia, w godzi­
nach 10—18, bary mleczne Oddziału Gastronomii/

„Społem” WSS: *

A „POŁUDNIOWY” — Rynek Podgórski 11 /

▲ „FLISAK” — ul. Kościuszki 1 '

A „WARMIŃSKI” — ul. Warmijska 1
A „BIENCZYCE” — Nowa Huta,

osiedle Kazimierzowskie
A „PÓŁNOCNY” — Nowa Huta, os. Teatralne

, A „PRZODOWNIK” — Nowa Huta, os. Szkolne.

TDŁPYGfl-SIHfl
to ryba słodkowodna,
bardzo delikatna i smaczna

Do nabycia w sklepach PPH CENTRALA RYBNA.

Nauka

MAGISTER matematyki —

udziela korepetycji. Gołę-
ziowska, Kraków — Nowa'
Huta, os. Niepodległości
10/23. P-370

KURSY
obsługi suwnic, wózków

akumulatorowych, auto­
klawów, dźwigów towa­

rowo-osobowych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 633-41, 652-98, co­
dziennie w godzinach 8—17

9—9WD9W99

KURSY
ZAOCZNE

(nauka w niedziele)
przygotowujące
do egzaminów

CZELADNICZYCH
i MISTRZOWSKICH

w zawodach: — kucharza,
kelnera, garmażera, kraw­
ca, szewca, kuśnierza, bie-
liżniarza, introligatora, fo­
tografa, złotnika, szklarza,
młynarza — oraz obsługi
wózków z wodą gazowaną

i innych
organizuje 'Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon 639-41, 652-98,
codziennie w godz. 8—17

Praca

UCZNIA przyjmie „Auto-
service” — Kraków, Mie­
chowska 6, Z. Osuchow­
ski. g-72605

Matrymonialne
SAMOTNI! Ciekawe oler-
ty proponuje Biuro Ma­
trymonialne , .Rodzina",
skrytka pocztowa 55, 71-141
Szczecin 6. A-130

SPÓŁDZIELCZE — Biuro
Matrymonialne „Uuiwer-
sal” w Krakowie przy ul.
Krowoderskiej 74 (parter),
czynne w godzinach cd 11

do19.wsobotyod11do
18, poleca swoje usługi —-

zapewniając pełną dys­
krecję i anonimowość.

K-8543

Sprzedaż

POKÓJ 'z kuchnią; m2,
słoneczne, - — elektryczne
ogrzewanie, gaz, woda
bieżąca, w. c„ balkon, bez
łazienki, dzielnica Podgó­
rze oraz garsonierę su-

perkomfortową, 20 ma —

balkon, przy ul. Wójtow­
skiej, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią superkom­
fortowe w dzielnicy Kro­
wodrza, śródmieście —

Prokocim — blisko tram­
waju. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 72196 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DOM własnościowy w Ra­
bce (6 pokoi wolnych —

umeblowanych) — zamie­
nię i ha- mieszkanie, -dwu­
pokojowe z kuchnią su­
perkomfortowe, w Krako­
wie. — Zgłoszenia proszę
kierować pod adresem:
Matylda Niżnik, Kraków,
Nadieżdy Krupskiej 6/5.

g-72386

DWA pokoje z kuchnią
w Nowej Hucie, zamienię
na dwa oddzielne miesz­
kania. Oferty 72391 .Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę budowla­
ną uzbrojoną -r w oko­
licach Krakowa. —

. Oferty
72656 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. '

DOM murowany, z ogro­
dem — 28 km oa Krako­
wa — sprzedam. — Tel.
grzecznościowy 759-75, w

godz. 17—20, codziennie.
g-72868

DOMEK jednorodzinny w

Dobczycach, zamienię na

Myślenice. — Wiadomość:
Myślenice, ul. Kraszew­
skiego 5. g-72221

DWA mieszkania — 4 po­
koje z kuchnią oraz po­
kój z kuchnią, komforto­
we, w Śródmieściu, za­
mienię na dwa mieszka-

<lrnia po dwa lub trzy po­
koje, najchętniej w sta­
rym budownictwie. Wa­
runki do uzgodnienia. —

Oferty 72224 .Prasa” Kra-,
ków, Wiślna 2.

ABSOLWENTKA poszu­
kuje pokoju, z dojazdem
do Nowej Huty. — Oferty
72327 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM zabudowania
gospodarcze — 12 km od
Krakowa. Czesław Chwa­
stek, Michałowice I 49.

g-72166
POKÓJ do wynajęcia. —

Ul. Kurczaba 7/3.
.g-72378

NOWY segment „Piast”,
kożuchy — damski i mę­
ski, prawy bok Fiata 126 p
— sprzedam. Tel. 856-29.

g-72899

KOŻUCH damski nowy,
popielaty, rozmiar średni
i czarny błam, łapki —

tanio sprzedam. Tel.
450-10. g-72690

ZA mieszkanie własnoś­
ciowe w Krakowie po­
stawię domek letniskowy
w stylu góralskim. In­
formacje: tel. 202-02 (go­
dziny ranne) — lub oferty
72553 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOZŁÓWEK! M-l, IV p„
zamienię na M-4 do II p.
włącznie, najchętniej Ko­
złówek. Oferty 72554 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ wynajmę paniom.
Narzymskiego 23.

g-72583
Lokale

DWA pokoje z kuchnią
zamienię na garsonierę.
Oferty 72430 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW - Krowodrza!

Dwupokojowe pekaowskie
mieszkanie własnościowe
— sprzedam. Oferty 72581
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

W NIEDZIELĘ, 24 GRUDNIA, o godzinie 18

„SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ GASTRONOMII

zaprasza Samotnych na

UROCZYSTĄ

WIGILIĘ
w restauracjach:

♦ „ERMITAGE” - ul. Karmelicka 3

4 „KRYSZTAŁOWA" - os. Na Kozłówce.

ZAPROSZENIA wraz z bonami konsumpcyjnymi — do'

nabycia u kierowników zakładów.

POKÓJ z jasną kuchnią,
Prokocim Nowy — za­
mienię na dzielnicę Kro­
wodrza. — Oferty 72361
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM dwie atrak­
cyjne działki oudowlane
na terenie Krakowa. —

Oferty 72589 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 lub tel.
637-20, wewn. 536 — od
godz. 18. g-72589

INŻYNIER poszukuje w

Krakowie lub okolicy lo­
kalu na ciche rzemiosło.
— Tel. 149-86 lub oferty
72362 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DO wynajęcia pokój. —

Nowa Huta, Piastów 27/1.

g-72694

KATOWICE! M-4 , zamie­
nię na Kraków. Oferty
72418 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DUŻE, dwupokojowe, su­
perkomfortowe, śródmie­
ście — zamienię na wię­
ksze. Oferty 72417 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój kom­
fortowy studentom lub
pracującemu. — Kraków,
Bobrowskiego 8/8.

g-72415

POKÓJ duży umeblowa­
ny wynajmę małżeństwu
lub panienkom pracują­
cym. Kraków, Krynicz-
na 14. g-72675

Nieruchomości

SPRZEDAM murowany —

przedwojenny dom-dwo-
rek z ogrodem, w pobli­
żu przemysłowego miasta,
w dawnym województwie
krakowskim. Oferty 72733
„Prasa” Kraków, Wiśl7
na 2.

DOMEK ładny, jednoro­
dzinny, komfortowy —

ogródek — wolne 3 po­
koje i kuchnia — w Kra­
kowie zdecydowanie —

sprzedam. — Oferty 72208
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

kupię <ve<t
ną o pow. oltote in2,
uzbrojoną, z nwtliwością
budowy wars:itatu stolar­
skiego. Oferty W55 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWOREK z dużym ogro­
dem, w odległości do 40
km od Krakowa — ku­
pię. Oferty 72566 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ uzbrojoną — z

zezwoleniem budowy do­
mu dwurodzinnego — w

Krakowie sprzedam. Ofer­
ty 72175 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. •

Różne

SPRZEDAM urządzenie
warsztatu elektromechani­
cznego: tokarka TSA-16
z wyposażeniem, prasa,
polerKa, szlifierka, nikiei,
masa drobnych narzędzi
i części zamiennych. —

Oferty 72443 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM lub przyjmę
wspólnika do prowadze­
nia nowo wybudowanej,
koło Niepołomic, 20-tysię-
cznej brojlerni. — Oferty
72237 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

KUNC Sławomir — zam.

Rzeszów, ul. Budowlanych
14, zgubił legitymację
studencką nr 4łiu8, wyda­
ną przez AWF Kraków.

g-72398

ZUBEK Alicja, zam. Kra
ków, ul. Kielecka 22/1 —

zgubiła legitymację stu­
dencką nr 4164 — wyda­
ną przez AR w Krako­
wie. g-72628

RUSEK Maria, Kraków,
Malinowskiego 2, zgubiła
legitymację studencką —

wydaną przez Akademię
Ekonomiczną w Krako­
wie. g-72210

GAWSON urazyna, zam.

Turza, woj. tarnowskie,
zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez
WSP w Krakowie.

g-72385

KUŚNIERKIEWICZ Mi­
rosław, zam. Kraków —

ul. Szlak 19/6, zgubił le­
gitymację studencką wy­
daną przez WSP w Kra­
kowie. g-72588

UNIEWAŻNIA Się zagu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu: lek. med. Olga Bur­
da Kraków ul. Bałuckie­
go 7 a/20 K-1462/72.

g-72599

ZYCHOL Marek — zam.

Kraków, os. Kalinowe
2/24, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Budo­
wlaną w Krakowie.

g-72359
KORDAS Leszek — zam.

.Kraków, ul. Kluczborska
4/164,- zgubił legitymację:;
studencką nr 427 M,- wy­
daną przez PK.

• g-72341

MICAŁ Jolanta, zam. Kra­
ków, os. Teatralne 5/33,
zgubiła legitymację stu­
dencką nr 439M, wydaną
przez PK.

g-72340

PĘSJZKO. Joanna — zam.

Kraków, Centrum A 10/80
zgubiła legitymację; stu­
dencką nr MFT/m/475/75,
wydaną przez WSP Kra­
ków. g-72670

MIŁYM i PRAKTYCZNYM

upominkiem
gwiazdkowym

- bon premiowy PKO!
NAJBLIŻSZE LOSOWANIE - 30 grudnia br.

PREMIE OD 2.500 DO 200.000 ZŁOTYCH.

Sprzedaż bonów prowadzą oddziały i ekspozytury
PKO oraz upoważnione ajencje i urzędy pocztowe.

K-8804

Nowo otwarty

PAWILON USŁUGOWO-HANDLOWY

POLMOZBYTU
w RABCE-ZABORNI

zaprasza
Przedsiębiorstwo Państwowe POLMOZBYT w Krako­
wie - zawiadamia, źe dnia 15 grudnia 1978 roku

został otwarty nowę wybudowany PAWILON

USŁUGOWO-HANDLOWY w RABCE-ZABORNI.

Pawilon posiada 14-stanowiskowq stację obsługi,

autoryzowana do naprawy samochodów Fiat 125 p,

Fiat 126 p, Żuk, Nysa, Tarpan — oraz SKLEP

z ARTYKUŁAMI MOTORYZACYJNYMI,
a szczególnie z częściami zamiennymi do samocho­
dów marki Fiat 125 p, 126 p oraz Warszawa i po­
chodne — dla odbiorców indywidualnych i pozaryn-

kowych.
K-8767
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Kariera

rodzimych lalek
Lalki Chemicznej Spółdziel­

ni Pracy „Pomoc” w Krako-'
wie robią karier? od lat. I to

nie tylko u bawiących się
nimi dziewczynek, lecz także
wśród chłopców i nawet osób

deroslych, jako że krakow­
ska „Pomoc” wytwarza je w

45 różnych wersjach m. in.
również w dekoracyjnie pre­
zentujących się strojach lu­
dowych czy też sportowców-
piłkarzy.

Renoma spółdzielni — w

ciągu 30 lat jej istnienia —

ugruntowała swą sławę w

kraju i za granicą. Za nią
idą dobre efekty ekonomicz­
ne przedsiębiorstwa. Zostało
to podkreślone na wczoraj­
szej Konferencji Samorządu
Spółdzielczego.

W uznaniu dobrych wyni­
ków spółdzielni zasłużeni

pracownicy zostali udekoro­
wani odznaczeniami państwo­
wymi- Krzyż Kawalerski
Orderu Odrodzenia Polski

otrzymała emerytowana bry-
gadzistka — Róża Budzińska,
a Złoty Krzyż Zasługi —

Elżbieta Tuleja. Prezes — za­
łożyciel spółdzielni Włady­
sław Zawiślak został uhono­
rowany Złotą Odznaka.
KRZZ. (Z)

Z obrad komisji

Usługi pocztowe, telefoniczne

i komunikacyjne
Ze stanem

krakowskim
Komisja Gospodarki Komunalnej, Komunikacji i Łącznośei RN
m. Krakowa.

Na terenie naszego wojewódz­
twa znajduje się obecnie 167 pla­
cówek pocztowo-telekomunika-
cyjnych, z tego w Krakowie 66.

Najmniej jest takich urzędów w

Podgórzu i Nowej Hucie. Na je­
dną placówkę w Nowej Hucie

przypada ponad 18 tys. miesz­
kańców, w Podgórzu z górą 11

tys., a w Śródmieściu i Krowo­
drzy mniej niż 9 tys.

Obecnie przeprowadza się sto­
pniową centralizację służb do-

ręcżycielskich w poszczególnych
dzielnicach, osiągając lepsze e-

fekty organizacyjne i ekonomi­
czne. Zrobiono to już w Kro­
wodrzy, Nowej Hucie i Śród­
mieściu.

Organizowane są również re­
jony służby osiedlowej. Obec-

£
::■

. A: ISssti

Przedświąteczne zakupy do­
konywane na Kleparzu mają
Swoją dobrą tradycję. Tu mo­
żemy dokładnie oglądnąć ku­
powaną kurę a nawet indyka.
Obok do wyboru jabłka, wa­
rzywa, nabiał i barszcz czer­
wony, w sąsiedztwie świerko­
we drzewka lub małe monto­
wane choinki z gałązek jedli­
ny. Środek placu zajęły straga­
ny ze świecidełkami, cukier­

kami w staniolu i .tradycyjnymi
ozdobami choinkowymi, (j. r.)

Fot. JADWIGA RUBlS

usług pocztowo-telekomunikacyjnych w wej. m.

oraz komunikacją miejską zapoznała się wczoraj

Co dzień niesie

jest

CZWARTEK

GRUDNIA

Tómasza

Seweryna

Siódemka. 19.30 Wieczór z

Pocałunek
USA. ,22.15

23.10 W ml-
— Czwarta

nie jest ich 23. Dużym utrud­
nieniem dla listonoszy jest brak

skrzynek na listy typu „Her­
mes” w nowo powstałych osied­
lach mieszkaniowych.

Coraz bardziej rozszerza się te­
ren doręczania paczek. Usługi w

tym zakresie można by znacz­
nie poszerzyć, gdyby w mieście

powstała centralna rozdzielnia

paczek.
Łącznie na terenie Krakowa w

placówkach' pocztowych zatrud­
nionych jest ok. 1200 pracow­
ników, którzy wykonują czyn­
ności w przeważającym stopniu
tradycyjnym sposobem. Auto­
matyzacja i mechanizacja prac
pocztowych — to w wielu urzę­
dach nadal tylko marzenie. Na
Poczcie Gł. zaprzęgnięto do pra­
cy minikomputer „Mera 303”,
który znacz.nie łagodzi uciążliwy
obieg dokumentacji.

W Krakowie mamy obecnie 8

telefonicznych central automa­
tycznych o pojemności ponad 57

tys. numerów oraz 7 central typu
ręcznego. W mieście znajduje
się 546 aparatów wrzutowych i
15 aparatów wrzutowych do roz­
mów międzymiastowych.

W MPK nastąpiły pewne zmia­
ny w obsadzie personalnej sta­
nowisk. Wczoraj przedsiębior­
stwo to reprezentował nowy za­
stępca dyrektora ds. zabezpie­
czenia komunikacji mgr inż. Ta­
deusz Trzmiel. Zgodnie z su­
gestiami przewodniczącego Ko­
misji, nie przedstawił on kłopo­
tów MPK, ani nie próbował tłu­
maczyć zaistniałej sytuacji. Za­
pewnił natomiast wszystkich, iż

podjęte działania zmierzają do

systematycznej poprawy funk­
cjonowania MPK, głównie po­
przez lepszą obsługę techniczną
posiadanego taboru. Podjęto też

pe-wne doraźne działania, uru-

chamiając — co niestety
bardzo kłopotliwe dla okolicz­
nych mieszkańców (nieustanny
hałas i spaliny) — nową, trze­
cią zajezdnię autobusową przy
ul. św. Wawrzyńca, gdzie MPK

posiada warsztaty gospodarcze.
Tym sposobem zapewniono lep­
szy serwis „berlietów”, jeżdżą­
cych na liniach 163 i 128. Ko­
munikacja na tych trasach po­
prawiła się. Doskonalić się bę­
dzie styl pracy . służb nadzoru
i kontroli ruchu.

Czas pokaże, czy zapewnienia
nowego dyrektora spełnią-się.
Komisja postanowiła wrócić do

tej tematyki w lutym. Do tego
czasu kierownictwo MPK miało
ustosunkować się także do zgło­
szonych przez radnych wnios­
ków. (ja)

DZlS O GODZINIE:
* 20 - ,,Jaszczury” — Wigilia

Poetów. Turniej Jednego Wiersza
o „Jaszczurowy Laur”.

JUTRO O GODZINIE:
* 11 — MDK, ul?Józefa 12 —

Zimowe ferie — konkursy, gry,
filmy; o 15.30 — rysunkowy film
USA „Charlie Brown i jego kom­
pania”.

* 16 — Pałac Młodzieży, ul.
Krowoderska 8 — film „Wyspa
skarbów”.

* 16.10 — MDK, ul. Grunwaldz­
ki5— „Wielka podróż Bolka i
Lolka” — film.

* 17 — Klub „Diskomat”, ul;
Bronowicka 73 — „Wigilia z Ja­
nem S. Bachem” — program li-

teracko-muzyczny dla seniorów.

Teatry
Słowackiego — nieczynny. Mi­

niatura (pl. sw. Ducha 2) 19.15 Po­
licjanci. Modrzejewskiej, Scena
Forum 17 Życiorys. Kameralny
19.15 Smak miodu. Bagatela 19.30

Wcześniak (od ). 16). Muzyczny
19.15 Kraina uśmiechu. Groteska
17 Maciupek z Krainy Muminków.

Mieszkania czyste, a osiedla?
Ze znajomi Słowaczką szłam

przez swoje osiedle i wstyd mi

było okropnie. W pamięci mia­
łam lśniące czystością obejścia
słowackie, tymczasem tu, w

środku Krakowa, na al. Pokoju
15 rozciągał się gigantyczny

śmietnik. Stare, poobijane garn­
ki, sypiące się materace, bru­

dne słoiki, szmaty, papiery i

Z redakcyjnego dyżuru

I znów odłożono słuchawkę
23 września br. około godziny

18 w mieszkaniu nr 24 na os.

Piastów 28 w Nowej Hucie go­
rąca woda wyrwała trzy dziury
w kaloryferze i zaczęła zalewać
mieszkanie. Lokatorzy prowizo­
rycznie zabezpieczyli grzejnik,
PZU wypłaęiło odszkodowanie,
pozostała tylko kwestia wymia­
ny uszkodzonego kaloryferu. I
tu zaczęły się kłopoty, które

trwają do dziś.
25 września właściciel miesz­

kania po raz pierwszy zwrócił

się do administracji ZOS nr 5
na os. Piastów 6 prosząc o ko­
nieczną wymianę. Po raz ostatni
rozmawiał w tej samej sprawie
z pracownikami rzeczonej admi­
nistracji 13 grudnia — i nic!

W międzyczasie interweniował
również w zarządzie Spółdzielni
Mieszkaniowej „Hutnik”, gdzie
uzgodniono, iż lokator ma ocze­
kiwać na założenie grzejnika w

dniach 1—2 lub 5 grudnia, mię­
dzy godziną 8 a 13. Niestety nikt

się nie zgłosił. Dodajmy, iż loka­
torzy, tego mieszkania są ludźmi

pracującymi, oczekiwanie na

ekipę monterów wymagało więc
zwolnienia się z pracy.

Od kilkunastu dni temperatu­
ra w mieszkaniu nie przekracza
8 stopni a dwójka dzieci (3 i 6

lat) stale choruje.
- 16 grudnia odbyła się jeszcze
jedna rozmowa w sprawie za-

montowania grzejnika tym ra­
zem z działem technicznym Spół­
dzielni „Hutnik”. Interwęniują-
cy lokator, znów nie otrzymał
konkretnej odpowiedzi, poprosił
więc o nazwisko swego rozmów­
cy. Odpowiedzią było odłożenie
słuchawki. A kaloryfer wciąż
nie działa. (es)

góra pierza po oskubanych ku­
rach. Wszystko rozwleczone po
zieleńcu. I trudno tu winić na­
wet MPO — część pojemników
stała pusta.

Ani mój gość, ani ja nie za­
mieniłyśmy słowu na ten temat.

Ale mysiałyśmy zapewne to sa­
mo: zbliżają się święta, porzą­
dki w domach idą pełną parą.
Lśniące okna, lśniące podłogi,
usunięte z pawlaczy stare gra­
ty. Tak, w domu musi być po­
rządek. We wspólnym gospo­
darstwie jakim jest osiedle, mia­
sto, może być byle jak. Tak za­
pewne sądzą ci, którzy z obejść
przydomowych robią obrzydliwe
śmietniki.

Uderza brak kultury, obywa­
telskiego spojrzenia na miasto,
w którym żyją, zwykłej przy­
zwoitości choćby wobec najbliż­
szych sąsiadów. A jak nas wi­
dzą obcy? Wołałem . tej mojej
Słowaczki już o nic nie pytać...

(mar)

Podajemy następną listę ofiarodawców podarunków dla dzie­
ci z DD w ramach akcji „Echa” i RU SZ8P AE. Są to: Koło PCK
Szk. Podst. nr 38, Koło PCK Szk. Podst. nr 26, Technikum Ga­
stronomiczne, ul. Sienna 11, Koło ZSMP przy Dyr. Okręgowej
Dróg Publicznych, Rada Uczniowska — Zespołu Szkół Elektro­
nicznych nr 1 (500 zł,) XII LO, os. Kolorowe, Szk. Podst, nr 39,
Zespół Szkół Ekonomicznych — Policealne Studium Zawodowe,
Szk. Podst. nr 16, Szk. Podst. im. Modrzewskiego, Szk. Podst.
nr 129 — klasa V a, Szk. Podst. nr 140 — kl. VIII, LO im. Wit­
kowskiego przy ul, Świerczewskiego 12, Krajowcy Związek Spół.
Przemysłu Skórzanego „ASKO”, Szk. Podst, nr 100, Szk. Podst.
nr 145, Okręgowa Komisja Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego,
Zarząd Okręgu Polskiego Związku Motorowego, Liceum Ekono­
miczne — Wydz. dla Pracujących Policealnego Studium Ekono­
micznego, Szk. Podst. nr 20, Studium Ekonomiczne gr. II k,
Szk. Podst. nr 40, Szk. Podst. nr 9, Zespół Szkół Budowlanych
nr 1, Szk. Podst. nr 34, Szk. Podst. nr 35, Szk. Podst. nr 61,
III LO dla Pracujących, V LO — kl. I f, Zakłady Budowy i

Naprawy Maszyn Drogowych, Zakład „Mądro”, Krzysztof Koł-
bik, Waldemar Jurek, Maria Liesielska, Cezary Wieja, Bożena

Lenik, Marcin Stolarczyk, Zofia Koturska, Piotr Janiszewski,
Witold i Grzegorz Jopkiewiczowie, Renata Mrożkiewicz, Bartosz

Zarębski, Jacek Wilczek, Marta Jaworka, Olga Warzecha.
Serdecznie dziękujemy! (Jw)

dziennikiem. 20.30
śmierci — film lab.

Pegaz. 22.55 Dziennik,
nutę po pismierze
rundę — film -lok.

CZWARTEK *1: 15.35 Szatnia
Kantora. 16.15 Progr. dnia. 16.t0

jęz. franc. — kurs podst. 16.50

jęz. ros. — kurs podst. 17.20 U
żrócleł sztuki. 18 Pies Kantor w

akcji — ode. pt. Tajemnicza stu­
dnia — film lab. TV węg. 19.10
Kronika (Kr). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 NURT — Naucz,
początk. 21 NURT — Psychologia.
21.30 NURT — Matematyka. 22 24

godziny. 22.10 Bez recept — rożni,
o wych. 22 .40 wieczorne serenady
(Kr).

PIĄTEK I: 6 TTR, RTSS Histo­
ria. 6.30 TTR, RTSS Matematyka.
9 Dla dzieci: — Dwanaście mie­
sięcy — cz. 1 filmu lab. prod.
radź. .12.45 TTR. RTS.Ś Matematy­
ka. 13.25 TTR, RTSŚ Wska­
zówki metod. 15.26 Progr. dnia.
15.30 NURT — Pedagogika. 15
Dziennik. 15.10 Obiektyw, progr.
woj.: m. krak., krośń., nowosądeć.,
przemys., rzesz., tarn. 16.30 Dzień

dobry tu Telewizja. 15.50 Dla dzie­
ci: Piątek z Pankracym. 17.13 Kli­
nika zdjowego człowieka' — O po­
mocy w nagłych wypadkach. 17.45

„Społem". 17.55 Zawodowcy —

kom. film TP. 18.35 Stawka — te­
leturniej. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 2.0 .30 Fortepian w powietriji
— kom. film. prod. węg. 22.35
Świat, ludzie, idee — progr. publ.
22.35 Dziennik. 22 .50 Planeta Zie­
mia — Rodzina Słońca.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, km, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Bez recept — rozrrt.

Kina
Kijów 16.15, 19.30 O jeden most

za daleko (ang. 1. 15), Uciecha 13.30

16, 20.30 Bez. znieczulenia (pot. i.

18), Warszawa 15.45, 20.15 Kozioro-
żec-1 (USA 1. 15), 18 Hallo Szpic-
bródka (poi. 1. 15) Wolność 16, 18, 20

Abba (szw. b .o.). Sztuka 16. 19 Kobie­
ta pod presją (USA 1. 15), Wanda

15.45, 18, 20.15 Joseph Andrews

(ang. 1. 15). Ml. Gwardia 14.45, 19.15
Ofiara namiętności (hiszp. 1. 18),
17 Bezbronne nagietki (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 Szał (ang. 1.1S). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15.45, 18, 20.15 Powrót

człowieka zwanego Koniem (USA
1. 15). Mała sala 15, 17, 19 Miłość

bywa zbrodnią (wł. 1. 15). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) — nieczyn­
ne. Mała sala 15, 17.15, 19.30 Trzę­
sienie ziemi (USA 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 15.30, 17.45 Lady Ca-
roline Lahib (ang. 1. 15), 20 San:
torium pod Klepsydrą (poi. 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20
Barroco (Ir. 1. 13). Dom Żołnierza
(uli Lubicz 48) 15.45 Rzeczpo­
spolita babska (poi. b.o.) . Związ­
kowiec (Grzegórzecka 71) 16, 18, 20
Zofia (poi. 1. 15). Dom Kultury
(ul. Papiernicza 2) 18 Romantycz­
ni, Opadły liście z drzew — filmy
polskie. Wisła (Gazowa 21) 16, 13
Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej (USA 1. 15), 20 Porwanie (wł.
1. 15). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30 Trzecia część nocy (poi. 1.

13), 17.30, 19.30 Nieme kino (USA
1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16,
17 Przygody Bolka i Lolka, 18, 20

Szczęśliwego Nowego Roku (Ir. 1.

13). Ugorek (os. Ugorek) 15 Zu­
zanna i zaczarowany pierścień
(NRD b.o.), 17 Diabli mnie biorą
(fr. 1.

(meks.
skiego

’ nóżka ‘

Z Telefonu

tygodnia
Nasz

tygodnia,
mięjsępm
odchodzą
pamięć a

naszym miastem, jego najstar­
szą i najmłodszą historią nie

przyniósł wielu sygnałów- od

Czytelników. Być może, w po­
dzieleniu się z nami wspo­
mnieniami przeszkodziły przed­
świąteczne przygotowania i za­
brakło czasu na chwilę re­
fleksji.

Jednak tych kilka telefo­
nów, które odebraliśmy posłu­
ży nam do przypomnienia m.

in. postaci najstarszego anty-
kwariusza krakowskiego, pana
Kazimierza Pelca i wielce od­
danego naszemu miastu, twór­
cy Instytutu Medycyny Sądo­
wej doktora Jana Z. Robią.

Przypomnieni przez Czytelni­
ków ludzie i wydarzenia znaj­
dą się na naszych łamach. Cze­
kamy na dalsze sygnały, (es)
miiiirniiiiiiiiiaminiiiHiinłiniiiimiininitiniiifiiinniniiin
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sra

wczorajszy Telefon
poświęcony ludziom,
i zdarzęnięm, które

z- biegłam■■•lat. w nie-

są ściśle związane z

15), 19 Mecanica National
1. 18). Sfinks (Majaków-

2) 16, 18, 29- Skrzydełko czy
(fr.’b'.ó.);

”

Telewizja
CZWARTEK 1: 15.25 Fr. dnia. 15.30

Dla młodych widzów — Co da­
lej maturzysto. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw. 16.30 Dzień dobry, tu

Telewizja — Z archiwum i życia.
16.50 Czwartek TDC — Tak trzy­
maj oraz Żegnajcie moje 15 lat
— ode. film. fab. TV Iranc. 18.13
Dom i my. 18.25 Poligon. 16.50

Radzimy rolnikom. 19 Dobranoc.

$ Dyrekcja MPB w Krakowie
zawiadamia, że z 'powodu remon­
tu budynku przy ul. Francisz­
kańskiej 1 — czytelnie oraz wy­
pożyczalnie (naukowa i muzycz­
na) będą nieczynne od 27 bm. do
2 stycznia 1979 r. godz. 14 .

Wyłącz zbędną żarówkę!
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APEP (GDAŃSK). Publicz­
ność' Trójmiasta od dziesię­
ciu dni nie może się uspo­
koić, Piwnica pod Baranami

wystąpiła na Wybrzeżu sze­
ściokrotnie z programem „Tu
wcale nie chodzi o Mozarta
ani o Chopina” z muzyką
Zygmunta K. i .Marka G. z

dodatkiem uroczystej oko­
licznościowej rewii. W pro­
gramach udział wzięli m. in.:
Halina Wyrodek, Marek Gre­
chuta, Maryna Barfuss,
cek
Pawluśkiewicz,
wie, chórzystka
Majowa,
A.

Ja­
gieliński, Jan Kanty

pp. Wnuko-

Krystyna
Andrzej Warchał,

Wypłosz pod dyrekcją
P. A . Ferstera oraz z zespo­
łem Beale Street Band pod
Podwójną Dyrekcją.

Marcin Węgrzynowski,
słynny twórca ilustracji do:
„Pan lew opowiada”, „Leśni­
czy Borówka”, „Lokomotyw-
ka żartobliwka” i innych —

wystawia nowe projekty ilu­
stracyjne w Salonie Wysta­
wowym Piwnicy (planeta­
rium). W dyskusji wernisa­
żowej udział wzięli Elżbietka
Morawska oraz Kasia Kowa-

Z•

S

i życzenia
lówna z Marcinem. Wystawa
otwarta codziennie od 18—22 .

Poza darmowymi cukierka­
mi, BAR pod dyr. Zbyszka
Karczmiarza wspaniale zao­
patrzony, z muzyką i roz­
rywkami czynny codziennie
dla Piwniczan, ich Gości i

wspólnych dzieci.

Z OKAZJI ŚWIĄT I NO­
WEGO ROKU wszystkim
mieszkańcom i instytucjom
Miasta Krakowa Piwnica pod
Baranami
nialsze
KIEGO

składa najwspa-
życzenia WSZYST-
NAJLEPSZEGO!!!!!!

— W przygotowaniu
widowisko z udzia-
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PS. I

wielkie
łem ■wszystkich piwnicznych g
aktorów i kompozytorów, ze E

scenografią K. Wiśniaka, A.

Kalczyńskiej, K. Buckiego, z

choreografią T. Gołębiow­
skiego. Przybywajcie w 1979
roku.

PS. 2 — Wielka Apologia
Ambrożego Grabowskiego z

okazji 100-lecia Archiwum

Miejskiego odbędzie się w

połowie miesiąca stycznia
1979 r. Niech Żyje Archiwum

Miejskie!!!!!!

za

a
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Wystawy-muzea
Wawel-komnaty (czw. 10—15,

piąt. 12—18), Wawel zaginiony
‘

(czw. 10—15.30, piąt. niecz.), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale
(czw. piąt. 10—16), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce

Internacjonalizm
— Niepodległość (czwartek 9—16,
piątek 9—18
w Poroninie: Lenin na

halu (czwartek, piątek 8—16 — wst.

wol.), w Białym Dunajcu (czw,
niecz. piąt. 9—16 — wst. wol.),
Muzeum Histeryczne, Jana 12:

Militaria, Zegary (czw. 9—15, piąt.
9—lTj^Śfcjjitfjtina^lr Dzieje teatru

krak. (czw. 10—17, piąt. 9—15),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Malar. P. Konczałowskiego (czw.
9—15, piat. 10—17), Franciszkańską
4: Szopki krakowskie (cżw. 10—17,
piąt. 9—15), Muzeum Narodowe,
Sukiennice: Galeria polskiego
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (czw.
12—18 — wst. wol., piąt. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41: 100-
lecie namalowania Bitwy pod
Grunwaldem, Szkice kompozy­
cyjne do obrazów hist. J. Matej­
ki (czw. 10—16, piąt. 12—18), Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicaeh,
ul. Kruczkowskiego 15 (czw. piąt.
9—14 .30), Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Polskie malar. i rzeźba
do 1764 r. (czw. piąt. 10—16), Czar­
toryskich, Pijarska 8: Arcydzieła
ze zbiorów Czartoryskich
12—18 — wst. wol., piąt;
Nowy Gmach, al. 3 Maja
skie malar. i rzeźńa od
XIX w. do czasów współcz., U-

biory w Polsce — J . Matejki (czw.
piąt. 10—16), Archeologiczne, Po- .

selska 3: Mumie egipskie w świe­
tle promieni „X”, Starożytn. i
średn. Małop., Muzeum ArcheolOr

giczne w 60-leciu niepodległości,
Ikona w cerkwi (czw. 14—18 —

wst. wol., piąj. 10—14), Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud., Zegary lud. (czw. piąt.
10—15), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Fauna Polski, Fauna epoki lo­
dowcowej (czw. piąt. 10—13 —

wst. wol.), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a:
KAW (czw. 11 —18,

Rewolucja

wstęp wolny),
Lenin na Fod-

(czw.
1.0—16),

1: Pol-
końea

i

imnTmitiininnmiiiiimtmtmmmnniinniwmnmmiinpH

Plakaty .

—

____ ,___ , piąt. 13—20),
Galerie: Arkady, pl. Szczepański
3a: Malar. K . Mikulskiego (czw.
11—18, piąt. 13—20), Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: XV Wyst. Gru­
py Krakowskiej (czw. piąt. 11 —

18), Pryzmat, Łobzowska 3: Tka­
niny U. Kołaczkowskiej (czw.
piąt. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Pokonkursowa

wyst. proj. malar. gobelinów dla
zamków Polski płd. (czw. 11 —18,
piąt. 13—20), al. Róż 3: I. Salis-
teanu — Rumunia (czw. piąt. 11 —

18), Mały Rynek 4: Malar. P.
Kmiecia (czw. piąt. 14—20), Czy­
telnia: Rzeźba — St. i J. Steligo-
wie (Zakopane) (czw. piąt. 10—2^
Floriańska 34: Grafika i malar. C.
Torrandella (Hiszpania) (czw. piąt.
10—18), Rydlówka, Tetmajera 28

(czw. 15—18, piąt. 11 —14), KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Gdy rodziła

się wolna Polska w 1918 r. (9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka oraz

Muzeum Żup Krak. (8—is), Kra­
my Dominikańskie, Stolarska
8/10: Plakaty amer. artystów (czw<
piąt. 11 —19), Biblioteka Publiczna,
ul. Franciszkańska 1: Wyst. ksią­
żek (czw.niecz. piąt. 14—19), Ja*
ma Michalika, ul. Floriańska 45:

Wyst. K . Masłowskiego (10—22),
Szewska 20: Malar. I .

(17—20), św. Anny 3:
M. Dorlkensa (Belgia)

Z NP, Ul.

Miziowej
Zdjęcia
(cżw. piat. 19—13).

’
- ŚDnk eńdźenie-
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’ DOROCZNYM zwycgajrm spotkali się iri-mraj w Krakowie
eżłonkowie plenum Rady Wojewódzkiej LZS by dokonać pod­
sumowania mijającego roku 1 omówić plany działania na 197S
rok. Ciekawe to były obrady, świadczące o dynamicznym roz­
woju kultury fizycznej na wsi krakowskiej, mimo nie zawsze

łatwych warunków do działania.

Poza TKKF-em to już ostatni
bastion tzw. amatorskiego spor­
tu, w .którym na pierwszym pla­
nie jest chęć uprawiania jakiejś
dziedziny sportowej dla samej
przyjemności, zadowolenia z tego
faktu, a nie dla materialnych
korzyści. Jakże mówić bowiem
o ewentualnych korzyściach, kię-

Z dużą' satysfakcją donosi­
my, że przewodniczący Rady
Wojewódzkiej Ludowych
Zespołów Sportowych w

Krakowie — Antoni DURAK
został ostatnio udekorowany
w Warszawie przyznanym
mu przez Radę Państwa

Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski. Jest to

wyróżnienie, kra-
dżialacz LZS jest

pierwszym człon-

dy roczne dotacje na jednego
sportowca spod znaku LZS
wynoszą... 176 złotych! Szukanie
funduszów na rozwój sportu i

turystyki stanowi poważny pro­
blem na wsi; wprawdzie władze

gminne winny zabezpieczyć w

swoich budżetach i na te cele

odpowiednie sumy, ale w prak­
tyce często są to kwoty raczej
symboliczne, jak np. w Gdowie

czy Michałowicach, gdzie na kul­
turą fizyczną przeznaczono w

budżecie gminnym po 5 tysięcy
złotych na rok. Mimo perma­
nentnego braku środków, dzia­
łalność wielu, bardzo wielu
LZS-ów, rad gminnych tego
Zrzeszenia, musi budzić uznanie
i szacunek. Budują sami, w czy­
nie społecznym,, liczne boiska do
gier, urządzają rajdy turysty­
czne, zloty, akcje wycieczek ro­
werowych, motocyklowych, licz­
ne spartakiady, mistrzostwa

gmin, turnieje itp.. Na rok przy­
szły zakłada się dalszy wzrost
ilości imprez, głównie tjrch naj­
niższego szczebla, w wioskach i

gminach, by zachęcić do wyjś­
cia na boisko czy turystyczą
trasę jak największą liczbą mło­
dzieży.

Najpopularniejszą grą na wsi
— oprócz siatkówki — jest pił­
ka nożna, liczne zorganizowane

rozgrywki klasy „C” to w za­
sadzie wyłączna domena klubów

wiejskich. Tu warto wspom­
nieć o cennej inicjatywie LZS i
KOZPN szkolenia w styczniu i
w lutym sędziów i kierowników

drużyn piłkarskich, aby popra­
wić dyscyplinę na boiskach,
przyczynić się do sprawniejsze­
go i lepszego organizowania za­
wodów.

W trakcie plenum żywo dys­
kutowano nad rozwojem sportu
i turystyki na krakowskiej wsi.
Dokonano też wręczenia odzna­
czeń „Zasłużony Działacz LZS”:
W. Beliczyńskiemu, A. Jabłoń­
skiemu, S. Fortunie, S. Bilskie­
mu, B. Wróblowi i L. Malule-
mu oraz nagród za zwycięstwo
w konkursie „Wieś z kodeksem

drogowym ra tym” (1. miejsce
Słomniki, 2. Wieliczka, 3. Pro­
szowice).

Na zakończenie obrad przed­
stawiciele LZS-u z Kokotowa

złożyli na ręce przewodniczą­
cego RW LZS — A. Duraka zo­
bowiązanie włączenia się do ak­
cji rewaloryzacji Krakowa.

LZS-owcy z Kokotowa przeka­
zują na fundusz odbudowy 1000

złotych oraz zobowiązanie prze­
pracowania 1500 godzin na wy­
znaczonym odcinku. Równocze­
śnie sportowcy z Kokotowa za­
apelowali do członków wszyst­
kich LZS-ów w naszym woje­
wództwie o podjęcie podobnych
zobowiązań i powszechne włą­
czenie się do ogólonarodowcj ak­
cji ratowania zabytków prasta­
rej stolicy Polski, (jl)

Podsumowanie sezonu w PTTK

WCZORAJ w Klubie „Forum” odbyło się spotkanie aktywu
turystycznego Zarządu Krakowskiego PTTK pudsumowujące
sezon turystyki 1978. Przy okazji spotkania zorganizowano cie­
kawą wystawą dorobku Klubu Działacza Turystyki PTTK przy
CKM, oraz wystawą odznak turystycznych prezesa tego klubu
A. Gawora.
Prezes Zarządu Oddziału Kra­

kowskiego Towarzystwa Stani­
sław Pawlicki złożył zebranym
sprawozdanie z działalności w

1978 r. Oddział liczy obecnie po­
nad 21 tys, członków, działa w

nim koło przy MPK, które, zo­
stało uznane za. najlepsze w na­
szym województwie. Najprężniej
rozwijała się turystyka k-walifi-
kowana, zorganizowano 20

prez ogólnodostępnych, . -w

rych ogółem udział wzięło 5500

turystów.
Przedstawiono również plany

na rok przyszły, który ogłoszo­
ny został przez ONZ jako Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka i dla-

. (Dokończeni* ie itr. 9)
'i

im-
któ-

A. Iwan zawieszony
W ZWIĄZKU z pijacką a-

wanturą wywołaną w jednej z

nowohuckich kawiarń przez
piłkarza Wisły, członka kadry
narodowej, Andrzeja Iwana, Za­
rząd Gwardyjskiego Klubu za­
wiesił sprawcę wybryku wpra­
wach zawodnika. W sprawie
młodego piłkarza prowadzone
jest dochodzenie.

W MAŁYM LOTKU wylosowa­
no: I losowanie — 1, 2, 12, 23, 28;
II losowanie — 4. 14, 13, 22, 25.
Banderola: 5835.

W ENPRESS LOTKU: 16,
35, 41.

TOTO LOTEK FLACI: w

sbwaniu — za piątką

30‘, 33,

I lo-

prem.
1.000 .000 zł, za piątki po ok. 19.500
zł, za czwórki po 414 zł, za trójki
po 20 zł; w II losowaniu — za

piątki po ok. 24 .000 zł, za .czwórki

po 652 zł, za trójki po 63 zł.

wielkie
kowski
bowiem
kióm tej organizacji w Pol­
sce udekorowanym tak wy-
śokini odznaczeniem pań­
stwowym.

Antoni Durak świetilie

Znany jest w środowisku

spórtowrym całej Polski, był
współtwórcą. pierwszych
LZS-ów na naszym terenie

idodziś,jużz
niezmordowanie

propagowaniem
rystyki wśród

wiejskiej. Poważny rozwój
kultury fizycznej na wsi kra­
kowskiej jest nieodłącznie
związany z osobą A. Durska,
który nie tylko jest świet­
nym organizatorem, ale też

inspiratorem, ogromnie za­
angażowanym, wciąż pełnym
nowych pomysłów działa­
czem. Wysoka pozycja kra­
kowskich LZS-ów w skali o-

gólnopolskiej, wielokrotne
pierwsze miejsce w. krajo­
wym. współzawodnictwie RW
LZS w naszym mieście, są
tego działania dobitnym
przykładem.

Ciesząc się. z odznaczenia

jakie; otrzymał Antoni Du­
rak gratulujemy mu serdecz­
nie i życzymy dalszej, rów­
nie owocnej działalności ■w

rozwijaniu kultury fizycznej
na wsi krakowskiej.

na ńasżym
górą 30 lat,
zajmuje się
sportu i tu-

młodzieży

tego większość poczynań Oddzia­
łu Krakowskiego skierowanych
będzie na działanie wśród mło­
dzieży. Zebrani również podję­
li apel ZW PTTK o pomoc przy
rewaloryzacji zabytkowego obie­
ktu przy. ul. Sławkowskiej, któ­
ry potem będzie służył tury­
stom.

Telegraficznie
f LONDYN. Piłkarze
/ lechtu, mimo

) Liyerpóól 1:2

i . „Superpuchar”.
[ WARSZAWA.

7 ligi siatkarzy padły
/ Płomień —

Ander- 1

porażki z FC |

(0:1) zdobyli 1

Dyżury
FogtH. MO, tel. 97, Straż

98, Pogot. Ratunk,
wypadki
praewozy
log. w

(20-7),
listy czne

Podgórski
ta 422-22,
Dyżury szpitali: Chir. Chir. dziać.*

Urolog. Laryng. Okulist.: os. Na

Skarpie (Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Dyżurne poradnie: Internistycz­
na, pediatryczna, gabinet za­
biegowy . (18—21), zgłoszenia wi­
zyt domowych (18—20), wi­
zyty domowe (8—13), dla Śród­
mieścia: al. Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla n: Huty, os. .Ja­
giellońskie bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy, ul. Galla 24, tel. 721 -35,
dla Podgórza, ul. Krasickiego Bo­
czna 3, tel. 618-55, 650-99, Inf.

Służby Zdrowia; tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej
107-65 (8—15), Inf. Toksyk., Koper­
nika 26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”,
teł. 606-80 (8—17). Lek. Spółdz. Pra­
cy — wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci oraz lekarzy kardiolo­
gów (16—23.30). tel. 295-78, 225-65,
Ośrodek Inf. dła Inwalidów, uł.
1 Maja 5, tel. 228-11 (por), śr. j
piąt. 16—18), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 278-08 (9—18), Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
pl. Wiosny Ludów 6 (śr. i piąt.
16—19), Inf. o poradnictwie praw-
no-społ., wych.-zaw, i in., 254-74,
231-64, Telefon Zaufania 371-37 (16—
22), Milicyjny Telefoh Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. kolejowa
zagr. 241-82, 222-48, kraj. 223-33,
Inf. Turyst. ,,Wawel-Tourist”, ul.
Pawia 8. tel. 260-91 (8—16). Inf. Kult.
KDK, pok. 144, III p., tel. 244-02

(.11 —18), Inf. o Usługach, Floriań­
ska 20. tel. 271-30, 228-90 (7—18),
N. Huta, os. Zgody 7, tel. 44'7-31

(8—18), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel.' 755-75 i 748-92

(7-22).

Lazarza j,.
teł. 09. zachorowania i
238-33. porady stomątc-
przypadkach
ambulatorium

(całą dobę),
2: 625-50, 657-5'.
Lotnisko Balice uhi-js,

nagłych
oku-

Rynek
N. Hu-

W meczach I

wyniki:
Resovia 3:0, Gwar­

dia — Stal 3:0, AZS Olsztyn —

Legia 1:3, stoczniowiec — I.e -

chia 2:3. W I lidze kbbiet:
Czarni Słupsk — Spójnia Gd.
3:2.

BAZYLEA. W ćwierćfinale
FZP piłkarzy ręcznych kra­
kowski Hutnik wylosował za

przeciwnika SC Magdeburg
(NRD).

WARSZAWA. Gen. bryg. M.

Ryba wybrany został preze­
sem Polskiego Związku Piłki

Nożnej.
MOSKWA. Podczas hoke.io-

wego turnieju o puchar „Iz-
wiestii”, zespól CSRS pokonał
Finlandię 5:4 (1:0, 3:3, 1:1).

DUESSELDORF. W towa­
rzyskim meczu piłkarskim
drużyna RFN pokonała Holan­
dię 3:1 (1:0).

KATOWICE, w ćwierćfinale

tenisowego turnieju o Grand
Prix Polski W. Mores (Nad’.vi-
śla.n) przegrał 6:4, 2:6. 1:6 z M.
Dobrowolskim (Zagłębie Włb.).

i

>
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Kluby piłkarskie Krakowa w latach 1906 1939 (VI)

Z POCZĄTKIEM GRtndŃIA PRZYSZŁEGO KOKU,
KRAKOWSKIEMU OZPN-OWI „STUKNIE” OFICJAL­
NIE, RÓWNE 60 LAT!! Z TEJ OKAZJI, MOŻNA BY JUŻ
DZIŚ ŻYCZYC DOSTOJNEMU JUBILATOWI WSZYST­
KIEGO NAJLEPSZEGO. ALE, ŻE CELEM NINIEJSZE­
GO CYKLU NIE JEST WYPISYWANIE OKOLICZNO­
ŚCIOWYCH LAUREK. DLATEGO ODSTĘPUJEMY OD
DOBRYCH OBYCZAJÓW I ZAMIAST NALEŻNYCH
GRATULACJI, KILKA... WĄTPLIWOŚCI!

W 1911 r. — według „Polskiej
piłki nożnej” J. Hałysa — po­
wstał Związek Polski Piłki Noż­
nej dla Galicji, który był auto­
nomicznym członkiem Austriac­
kiego Związku Footballowego.
/.Ilustrowany Kurier Codzienny”
z czerwca 1920 r. pisał o jego ro­
związaniu tak: „IV niedzielę 16

maja odbyło się we Lwowie nad­
zwyczajne zgromadzenie mało­
polskiego PZPN zwołane celem

likwidacji. Związek ten powstał
z inicjatywy Stanisława Koper-
nickiego, byłego prezesa „Craco-
vii”. Pierwszym przewodniczą­
cym był prof. Ludwik Żeleński.
Po przeniesieniu siedziby Zwią­
zku z Krakowa do Lwowa w r.

1.913 stanął nd jego czele inż.

po­
ić-

sto-

na-

postawię zasadnicze pytanie: dla­
czego działacze piłkarscy Krako­
wa wyszli z inicjatywą utworze­
nia nowego związku piłkarskie­
go, zamiast dążyć do -rozszerze­
nia na cały, kraj już istniejącego
ZPPN-u, którego przecież byli
założycielami! Sprawa tym bar­
dziej. ciekawa, że — według „Ro­
cznika Jubileuszowego PZPN”
— 1930. — Krakowski OZPN
został „założony ponownie w

dniu 1. 12 . 1919 r.". Wynikałoby
z tego, że nawet centrala PZPN-
u nie kwestionowała w 1930 r.

praw Krakowa do spuścizny po
ZPPN-Ie. Dlaczego więc nie kon­
tynuowano- jego działalności?

Czyżby klucz do rozwiązania za­
gadki znajdował się w cytowa­
nym już sformułowaniu „IKC”,
mówiącym o „ciężkich warun­
kach, utrudnionych niezdrowy­
mi stosunkami, jakie wówczas
w naszym sporcie panowały”.
Tnr.yrńi .słowy:‘ czy przypadkiem
nie pogrzebano słusznej sprawy
gdzieś między Krakowem- a

Lwowem, na cmentarzu wojny
o miano kolebki polskiego pil­

Ryn.ek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), Długa 88, pi. Wolno­
ści 7. Rynek Podgórski », Pstrow­
skiego 94 (tlen), N. Huta, Centrum

C, bl. 8.

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od g«dz.

9do15.’

Ludwik Christelbauer, który
mimo ciężkich warunków,
trudnionych iiiezdrowymi
sunkami, jakie wówczas w

szym sporcie panosoały, potrafił
agendami związku tak kierować,
że organizacja tegoż stanęła na

wysokości swego zadania. Toteż
przy wniosku na rozwiązanie
związku, który ze względu na

•powstanie państwowego związku
footballowego nie miał racji ist­
nienia, przedstawiciele klubów,
małopolskich złożyli przewodni­
czącemu Christelbauerowi słowa

gorącej podzięki i uznania za je­
go niestrudzoną i konsekwentną
pracę około dobra, naszego spor­
tu”. Pomijając drobne różnice w

nazewnictwie związku, godzi się' karstwa? Nie zapominajmy, - że

w 1919 r. 7.PPN miał swoją sie­
dzibę we Lwowie, a nowo pow­
stały PZPN w... Krakowie!
Z pewnością „coś” musiało być
„nie tak”, skoro „Ilustrowany
Kurier Codzienny” z listopada
1929 r. pisał już bez ogródek:
„O tytuł kolebki sportu pol­
skiego walczyły przez wiele lat
ze sobą Kraków i Lwów.

-W okresie, pierwszych lat nie­
podległości walka ta przybiera­
ła charakter bardzo zacięty.
Dziś możemy śmiało powiedzieć,
że bijła głównym nodłaż^m an­
tagonizmów w PZPN-ie”!

A wiee: ile lat ma... przyszło­
roczny Jubilat? Dobija sześćdzie­
siątki, czy też już dawno ją...
przekroczył? Pytania te —

wbrew pozorom — nie spraw­
dzają się tylko do wymowy liczb,
ani też nie wynika,ją z lokalne­
go patriotyzmu. Jakby nie by­
ło, chodzi przecież o zręby orga­
nizacyjne polskiego piłkarstwa,
a wiec i sportu,,
okresie...

tego faktu
uzasadniać dodatkowo! Dlatego
udzielenie rzetelnej - odpowiedzi,
na 'zgłoszone wątpliwości, W'y-
d.aje. sie być szczególnie ważne.
Czasu . jest. jeszcze wystarczają­
co dużo, by przeprowadzić w

tej sprawie odpowiednie kon-
snltótcie na linii KOZPN —

PZPN!

tworzone w.

zaborów! Wymowy
nie trzeba chyba

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 35, 21, 22, 33,
0.01,1,2,3,4.5.

16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Hadio-
kurler. 18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Korrc.

życzeń. 19.15 Gwiazdy naszych e-
sirad. 19.40 Pols. zesp. jazz. 20.05

Rep. na zamówienie. 20.20 Wvb.
soliści w rep. popularnym. 21 .05
Kron. sport. 21.13 Muz. jubileusz.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23
Kraków na muz. antenie (Kr). 23
Wita Was Polska.

PROGRAM II
Wiadomości: 21.30. 23.30.
17 Impresje jazzowe. 17 .20

nonierka — fragm. pow. A.

jóWskiego. 17 .40 Rywalka —

RYSZARD WASZTYL

— Czy pani pamięta, która godzina była, kiedy
przybyliście na lotnisko?

— Chyba dziesiąta.
— Przyjechaliście razem?
— Mikę zazwyczaj wysadzał mnie w tunelu przed

dworcem lotniska. Parkował samochód no i przycho­
dziliśmy osobno.

— Tak też było w piątek?
— Tak.

Stella przypomniała sobie przepełniony pokój załogi.
W tym samym czasie prócz ich samolotu odlatywały
dwa inne. W pokoju znajdowały się więc dwie załogi
przylatujące, trzy odlatujące. Właśnie wtedy zobaczy­
ła Petera.

Burden jakby zgadywał jej myśli.
— Kiedy dowiedziała się pani, że Peter Nyren

leci z wami?.
— Kiedy podpisywałam listę.
— Kiedy widziała go pani ostatni raz?
— Mniej więcej przed dwoma tygodniami.
— Poszliście gdzieś?
— Byliśmy od dawna umówieni na koncert.
— W Londynie?
— Tak. w Albert Hall. Peter często tam chodził.
— Czy był to udany wieczór?

Pytanie było niewątpliwie podstępne.
— Koncert, był bardzo dobry, a potem, zjedliśmy

świetną kolację, f
.— A potem? Chciał zapytać Burden. .

Biedny, zagubiony Peter — myślała
powiedziałabyś. gdybym zaprosił ciebie
bić? — zapytał.

— Sama nie wiem odpowiedziała. —

ftinie
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Tłumaczył Stefan WILKOSZ

poprosiła, żeby ją odwiózł na dworzec Victoria,

po-

Stella. — Co
teraz do sie-

A zapraszasz
A kiedy Peter wzruszył nerwowo ramiona-

— Powiedział coś na temat’ opóżńienla lotu i możli­
wości zmiany załogi. Wie pan jak
bardzo- się opóźnia, to zwalnia się
inną.

— Przypuszczam, że pani bardzo
— Kilka osób mówiło, że może poślą nas wcześnie,

do domu. Mikę powiedział że ostatni termin to druga
pięćdziesiąt.

— Kiedy to po-wiedział?
— Kiedy witał się z kolegami.
— Czy powiedział patii jeszcze coś?
— Nie. Tyle tylko, że podobno mamy kilku nerwo­

wych pasażerów i. trzeba się będzie mmi zająć.
Burden zajrzał ponownie do notatek. Samolot Duc-

khama' odleciał
nut

dział,
może

i doczekał się zmiany załogi. Nie miał jednakże infor­
macji o warunkach atmosferycznych na Sycylii. Ralpii
Burden próbował wyobrazić sobie, że jest na miejscu

to jest. Jeżeli lot

załogą i wyznacza

tego chciała?

mi,
skąd miała pociąg do domu.

Burden rozsiadł się wygodniej w fotelu.
— Czy w piątek w sali załogi rozmawialiście ze

sobą?
— Przywitaliśmy się.
— Nic więcej?
— Było tam strasznie dużo ludzi.
Stella zapamiętała twarz Petera, kiedy zobaczył,

że w kilka minut po jej przyjściu zjawił się również Dijdego, że marzy o tym, by start opóźnił się jak naj-
Duekham Spochmurniał i zaczął intensywnie czytać
jakiś tygodnik. W ostatnich czasach bywał często po­
nury.

'

— Czy Duckham rozmawiał tego dnia z Nyrenem?
— Podszedł do niego i przywitał się.
— Czy w tyra momencie pani stała obok Nyrena?
— Nie. ale przyglądałam się. Wiedziałam, że są skłó­

ceni i zastanawiałam się, czy nie powiedzą 9obie kil­
ku przykrych słów z okazji pierwszego wspólnego
lotu.

— I co?
— I nic-. Peter zareagował normalnie.
— A Duckham?

na pięć czy
ostatecznym terminem,
kiepską będzie miał

przygotowania

przed
jak . .

przeciągnąłby

dziesięć mi-

Gdyby wie-

pogodę, to
do lotu

Ka-
S te­
lep,

lit. 13 L. Janacek — Tańce góral­
skie. 18.25 Plebiscyt Studia Gama.
18.30 Echa dnia. 13.40 Siadem in­
westowanych miliardów-. 19 Konc. -

wiecz. 19.40 Dźwięk. Plakat Reki.
19.55 Katalog wyd. 20 Studio Re­
laks. 20.20 Juilliard Quartet gra
Beethovena, 21.49 10 ulw. A . We.-
berna. 22 Promenada. 22 .30 Rzeki
— wiersze B. OStrómęckiego. 22 .40

Medium, czyli mag. miłośników
sztuki słuchowej. 23.10 Ars anti-

qua —

. czyli muz. 'wielogłosowa
XIII w. 23.33 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Muzyka.

PROGRAM III
Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 13.10 Polit. dla wszy­
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19 Mi-
rii-rnax. 19.35 Opera tyg. 19.50 O-

pętani — ode. pow. W . Gombro­
wicza. 20 Blues wczoraj i dziś.
20.30 Pamiętniki — W. Szymanow­
ski: Wspomnienia cyganerii warsz.

20.45 Muzyka film. R. Sbankąra.
21 Reminiscencje muz. 22.08 Gwia­
zda siedmiu 'wieez. 22:15 Cod r.

pow, w wyd. dźwięk.: . 7. żr?-wski
r.aus feminea. 22 .45 Śpiewa E. A,-
damiak. 23 Zgrzebna kantyczna. —

wiersze L. M . Staffa. 23.05 Między
dniem a snem — Nieznana opera
Schuberta, Fierrabras cz. I,

bardziej, żeby móc. wrócić do domu i położyć się do
łóżka. Ileż to razy miał podobne marzenia na lotnisku
Norfolk, kiedy z południowego zachodu nadciągały
chmury i utrudniały wieczorny odlot.

Uniósł wzrok i. zobaczył, że Julia obserwuje go
i czeka na następne pytanie. Czy Duckham przespał
się owego piątkowego wieczoru ze Stellą Pritchard?
A jeżel- tak, toczy miało to wpływ na późniejszy prze­
bieg wydarzeń? Chyba tak, bo był na pewno bardziej
zmęczony i. jak zwykle, odczuwałby depresją, poczu­
cie winy, niesmak.

PROGRAM IV
Wiadomości: 16.40, 22 58.
16.50 Kwadrans akademicki (Kr).

17.05 Najnowsze ńagr.Ork. 1 Chó­
ru PRiTV w Krakowie (Kr) (Ste­
reo). 17 .25 Z płytoteki Z. Gogui-
skiego (Kr) (Steieo). 17.55 Gosp.
rozmowy . (Kr). 13.14 Radio-r.ekla-
ma (Kr). 18.24 . Kom. o pogodzie
(Kr). 18.25 Postawy i wzory. 13.45

Sekrety listów — V. Van Gogli. 19

Żywa; energia. 19.15 Olimpiada
jęz. ros. 19.30 M. Roger — Waria­
cje i fuga fis-moll. 20.10 Niech na­
rody śpiewają. 20.40 Liryka miło­
sna G. Dufayą. 21 .20 D. Fischer-
Dieskau śpiewa pieśni Ch. Ivesa.
22.15 Z żubrem w herbie. 22.35
E-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Metodyka.

(Ciąg dalszy nastąpi) &) Nnmer indeksu: 35<łM


